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Pofąinieie Czyn Pażdiiernitnwv 

Dla lepszego zaopatrzenia 
świata /pracy 
załogi podwyższają 

ilość i jakość produkcji 

Niech zacieśnia się i krzepnie 
·Sojusz· robotniczo-chłopski 

Nasz korespondent. tow. 
Czarnecki, pisze: Załoga 
ZPDz im. Plater wita wZJno­
:toną produkcją zbliża.iącą 1ię 
rocznicę Wielkiego Paździer­
nika. W naszych zakładach 
wielu majstrów podjęło apel 
tow. Stopczyka. P1·acownice 

cewiarni robowiazały się prze. 
cewić 2.520 kg pnęd'Zy. Zało-
11a wykończalni podniesie ja­
kość produkcji o 1 proc. SJu­
ssrz Stanisław Jaroszewski 
zobowiązał się wyremonto· j 

Ogółnowojewódzka narada 

kiarowniRów za~ładowych komisji łączności miasta ze wsią 
(Dalszy ~ląg na str. 2) ' 

11 bm. w stolicy Czeclwslowar:ji odbyl się Ogólnokrajowy ZJnzd Czechoslowacki w spra­
wie pokojowego uregulowania ku1estii niemieckiej, w którym wzięło miział 5.000 delegatów 
a ca.tej Republiki. Na Zjazd pr;:ybyły delegacje zagraniczne ie Związku Radzieckiego, Pol-

skz, NRD, Niemiec ::achodnich, Eelgii, Francji, Anglii, A ust ·ii i Indii. 
~A ZDJĘCIU: widok pre:z:ydiU?n Zjazdu i tr11bun11 dla gości. Fot. - CAF 

Pracująca wieś woj. łódzkiego 
I 

w walce o całkowite wykonanie 
planów obowiązkowych dostaw 

(Telefoniczne mefdun~i naszych 1pecjalnrch korespondentów) 
PRACUJĄCY CHLOPl gmin w tym powiecie do dnia 

111 Swiatowy 
ORGANIZUJĄ 17 bm. wykonało juź swój 

MANIFES'l'ACYJNE plan obowiązkowych dostaw 
DOST A WY w ponad 80 proc. 

Dnia 16 bm., 16 gospodarzy Powiat skiermewkkl szybko 
z Długołęki (gm. Sójki, pow. 7.bli?,a sie do 90 proc. wyko­
Kutno) dostarczyło manifest.a- nania rocznego planu oboV(ią­
cyJme do punktu skupu w zkowych dostaw zboża. Kongres Zw. law. Strzelcach 8 ton 400 k& zbo- Są jeszcze jednak w powie-
ia. cie gminy, które poważnie po-

Na czele udekorowanej na- . zos.ta.ią w tyle, opóż~!ając za­
gami i transparent.am.i kolum- kon~z.eme kampan~1 . skupu 
ny wozów jechał sołtys Pta- zt:>oza w . tym . pow1ec1e. Do 

Na posiedzeniu III Swiato- siński, który dostarczył resz- mch . nalezą gmma Głuchów l 

wego K<wgresu Związków Za- tę z'ooia należne_go państwu. Słupia. 
wodowych w dniu \S bm. to- Chłop1 1 Długłl'łęki godnie J. STĘPNIAK 
czyła się w dalszym c\ągu dy- wypełniają swe obowiązki ,-;:.===========:::: 
ekusja nad referatem Dl Vlt- wobec pal'lstwa. 
torio. W dmu 17 bm. do punktu 

W toku dyskusji zabrał m. ikupu w Pleck1e1 Dąbrowie 
in. głos przedstawiciel Konfe- manlrestacyin1e dostawtll zbo­
deracJi Zjednoczonych Zw;ąz- ie chlopi z gromady Zeron1ce 
ków Zawodowych Wolnego Załusin i Dębowa Góra, pri.y· 
O.zaru Triestu Semilli. Zo- wożąc '21 tony ziarrta. 
brazował on ciężką sytuację Podobnie chłopi z Goł.;-ble­
ma.; pracujących Triestu. W I wa (gmina Kutno) pr,;yw1eżł. 
strefie „B"-oświadczyl mów- manifestaC'y jnie do puni{tU 
ca - ludzie pracy pozbawte- skupu 6 ton ziarna. 
ni są swobód demokratycz- BIERZCIF. PRZ~KLAD 
nych. Strefę „A" imperialiści ZE SZKOLY 
amerykańscy i angielscy prz.e- \ w PLE<.:KlEJ DĄBROW\E 
kształcili w bar.ę wojenną. 
Spośród 105 tys. robotników 
w Trieście - 20 tys. jest bez 
pracy. Ruch związkowy jest 
rozbity, a działalność związ· 
ków zawodowych ograniczo­
na. 

Decyzja rzą(,lów USA i An· 
glii w sprawie Triestu - pod­
kreślił Semilli - sprzeczna 
jest z · interesami ogromnej 
więksrości mieszkańców Tr;e­
stu. Decyzja ta, powzięta bez 
wiedzy ONZ, sprzeczna jest z 
traktatem pokojowym z 
Włochami, podpisanym przeL 
21 państw. 

Posiedzenie popołudniowe 
zakończyło się przemówieniem 
Di Vittorio, który podsumo­
wał wyniki dyskusji. Stwier­
dził on. że dyskusja nad jego 
referatem miała doniosłe zna­
cz.enie i wykazała, że delegaci 
aprobują tezy referatu. 

Następnie Di Vittorio omó­
wił ogólne wytyczne planów 
uzdrowienia gospodarrzego, 
których opracowanie jest za­
daniem ruchu z.wiązkowe-:;o 
w pos1.czególnych kra~ach ka­
pitalistycznych i kolonialnych. 
Należy domagać się przede 
wszystkim: 1) demokratycznej 
reformy rolnej, 2) n;icjonali­
zacji kluczowych gałęzi prze­
mystu, 3) uprzemysłowienia 
krajów słabo rozwiniętych, 4) 
wykorzystania surowców rta 
miej~cu, 5) budowy dróg i ko­
lei, 6) podniesienia stopy ży-

' ciowej mas ludowych. 

Kierownik 1 &rono nauczy­
cielskie szkoJy podstawowe1 
w PleckieJ Dąbrow.e włąctyh 
3lę do walki o sprawną reali· 
ucj~ do~taw zboża. Tlun1aczą 
uczniom inaczenie termino­
wego zreahzowania obowiąz­
ków wobec państwa I poprzez 
dzieci oddziałują oa rodzi-
ców. 

W tym celu stosuje się w 
szkole różne formy prop;;g;m­
dy, jak i>parządzanie przez 
ucmiów wykresów pt. „Jak 
moi rodzice realizuj'ą swe o­
bowiązki", wydawanie przy 
pomocy nauczycielstwa gaze­
tek ściennych i blyskawic, po­
pulal'yzują~ych przodując~ eh 
chłopów, którzy wykonali swe 
plany, piętnującyL:h zarazem 
opor11ych poprzez wywieszanie 
ich karykatur na .,Ośhm pło­
tku". Dzieci piszą listy do 
,;wych rodziców. prosząc. by 
wykonali w pełni swe oho­
wią?.ki. Przez s7.kolny radio­
węzeł nadaie s1e codz1enn1e J 

wiadomości o przebiegu sku· 
pu zboża na terenie gromad I 
t. których pochorhą dz1ec1 u­
częszcz.aJące do szkolv 

A. ROJEK 

POWIAT SKIERNIEWICKI 
ZBl.IZA SIE 

DO 90 PROC. PLANU I 
Powiat Skierniewice w dal- I 

5zym ciągu zna idu je się na 
p.eiwszym miejscu w wyko-1 
naniu rocznel!O planu obow'l\· 
zkowych dostaw zboża. Kil.k:a 

Fil Petrusewicz 
rekordzistą 
świata 

w pływaniu 
na 100 m 

rm Włókniarz 
na drugim 

miejscu w li lidze 

[§] lewandowski 
po~ił rekord PolsKi 
w biegu na 1.000 rn 
- patrz str. 4. 

WALKA O WZROST PRODUKCJI ROLNEJ, O PEŁNĄ 
REALIZACJĘ OBOWIĄZKOWYCH DOSTAW, O ROZBU­
DOWĘ SPÓŁDZIELCZOSCI PRODUKCYJNEJ - OTO 
NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA, STOJĄCE OBECNIE PRZED 
ORGANIZACJAMI PARTYJNYl\.11 ZARÓWNO NA WSI 
JAK I W MIES CIE. 

Ruch łączności miasta ze ... "----------"-­
wsią. łączności robotników z 
pracującym chłopstwem, ma 
ui zadanie pomóc małorol­

nym i. średniorolnym chłopom 
w zrozumieniu ich roli w 
państwie budującym socja­
uzm, wlącz.yc ich do czynnego 
ud.1:iału w tym budownictwie 
- powiedział między mnynu 
na ogolnowoiewódzk1ej nara­
dzie kierowników zakładowych 
komisji łączności miasta ze 
wsią, odbytej w dniu 17 bm 
w Ł.odz1, .sekretarz. Kl:. .PZP.l:l., 
tow. S1ewief'sk1. 

Po referacie kierownika 
wyoziału propaganoy KW 

Depesza 

przewodniczącego SED 
do KC PZPR 
Do 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, 
Do Towarzysza. 
Bolesława Bieruta 

Warszawa 

PZł'R, tow . .ttegrny Wojskow- Drogi Towarzyszu Bierut! 
sk1eJ, ktora w oparciu o do- Dziękuję z całego serca Ko-
tychcza:sowe aosw1adcz.enia mitetowi Centralnemu brat­
zakJadowych ekip !cicz.nosc1 niej partii polskiej i Wam o­
m1asta ze wsią omowiła formy sobiście, Drogi Towarzyszu 
i metody pomocy dla or gam- Bierut, za bra tersk1e pozd 1 o­
iacJi partyJnych na w:;i, pvd- wie~i~ i ż~czen.ia._ które prz~­
kreslaJcic, iż pomoc ta w przy- słalisc1e m1 w umen1u . Kom1-
szłośc1 musi cyc JesLcze .sku- I tetu Cen~ralneg~ Polsk1eJ ZJe-: 
teczniej.>za, wywu,..:ala ~Hę dnoczoz;i_eJ Pa:·tn RobatmczeJ 
ozywiona dyskusjli. z okaz]l mojego ponownego 

. li h ko- wyboru na prezydent.a Nie-
Czlonkow1i: zakla,:-owyc mieckiej Republiki Demokra-

m1.sJi lącznosc1 ze ws1ą z ł...u- tycznej. 
?2l• . Pab1an1c, Tom<1~zowa, Zapewniam moich polskich 
Zychhna. 1 mnych mla:.t 1 V.:°: towarzyszy, że uczynię wszyst-
1ewodz.l\\a łod.lkiego!. i.ab eia ka, aby ol<azać się godnym 
Jący głos w dyskui;Jl, mówili Waszych erdecznych, pel­
o •wych ao§w1adczi;,n1&cn w nych uznania słów i ie rów­
fracy na wsi. W_1ększość dys- nież w przyszłości będę nteu­
kutantow podkreslała, ze pra- gięcie walczył o zasady mię-
cą ekip łączności n•edo:;La- dzynarodowej klasy robotni­
teczme jeszcze rntere:>uJą się czej, o przyjaźń między nasz.y. 
rnstancj.: partyjne. szczegolnle m1 narodami i o pokój. 
zzś komitety gmmne I pow1a- W'lh 1 p· k 
towe. 1 e m 1ec 

Tow. Maksim, członek ekipy -Przewodniczący Niemieckiej 
łączności z. Zl:'B im. J ~talma. Socjalistycznej Partii 

Jedności 
mowił o tym, jak ekipa robot-
n1kow ' potrafiła zdema:<kować: 

XIII Plenum 
Komsomołu 

wrogą robotę sołtysa w ~ro· 
madzie Paprotna. - Sołl-ys był 
kulakiem, gdyż fikcyJme mi ał 
rozplsaną z1em1ę na członków 
swej rodziny, sam nie wypeł­
niał obowiązków wobec pan­
stwa 1 innych od tego odciągał 
- powiedział tow. Maksim. 
Ekipa zainteresowała postawą 
sołtysa Prezydium GRN, któ- W tych dniach o<lbyło 'si(l 
re z kolei s·powodowało, że kolejne XIIJ Plenum Komso­
lostał on pozbawiony tej fun· molu. Na f>lenum omówiono 
kcj1. Ekipa omówiła ten fakt następujące zagadnienia: u­
z pracuhicymi chłopami na chw_ala Plenum. KC KPZR 
zebraniu gromadzkim, budząc „0 srodkach, ~ierzaJ~cych do 
w nich odrazę do kulaka. Izo- dalszego roz.woJU rolnictwa w 
Lując go od gromady. Wyn.k1 . ZSRR" a ~dania orga~izacji 
są takie, że gromada Paprot- j k~msomol;,k1c~, zwołame ko-
na z jednego z ostatnich j le.1nego XII zjazdu WLKZM. 
miejsc w gminie pod wzglę- , .Plenum K~ K?msomołu po­
dem reallzacjj obowiązkowych dJęlo. ó<lpowiednie uch_waly w 
dostaw zooża - wydźwignęła wymienionych wyzeJ spra­
s1ę na jedno z pierwszych wach. 
miejsc. ! Plenum KC WLKZM posta-

Na zakończenie narfldy po- now1ło z~oł2ć w l_utym 1954 

1 
stanowiono, te praca ekip I roku koleJny XII zJazd Kom-
zmierzać będzie w klerunku somołu. 
zapoznawama pracująl·ego 
chłopstwa 1 najważnfejsz.vmJ 

wydarzeniami mlędzynarodo­
wym1, że ekipy bardziej niż 
dotychczas opierać !rlę będą w 
swe.I pracy na biedocie w1eJ· 
;;kie;, z.acieśnlać soJusz ze 
średniakami przeciw kulac­
twu. Postanowiono również. 
że z wynikami pracy ekip za­
poznawać się będzie całą zało­
gę 1..akladu, która jest żywot­
nie zainteresowana w ,ęal1za­
cjl obowią?.kowych ~ostaw 
przez wieś. w postępie budow· 
nictwa ROcjalistycznego zarów­
no w mieście Jak l na wsi. 

, 

Statek Polskiej 
MarynaTki Hari. 

dluu;e1 „P1ucu" 
wtrzyinnn11 w dniu 

4 patrlzie1 nika 
JQ.53 r pr.zi;,z p1ra. 

lów cz11„,.,t:n1&2e. 

kowskich. 
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UK1eJeW•kl 

I 

/ 

więzy przy.1az,n1 
polsko-radz~eekiej 

o 
NA ZDJĘCIU: Ta. 

d:zieccy maTynarze 

wśród gdyńskich 

stoczniowców, 

CA' - rot. 
Ukle)ewsld 

o 
• • Uroczyste 

drogich gości w 

pozegnan1e 

Gdyni * * * GDYNIA, 18. 10. 
Po trzydniowej goscm1e u Polskiej Marynarki Wojen· 

nej, 18 bm. opuściła port gdyński grupa okrętów Radziec· 
kiej Marynarki Wojennej, dowodzona przez kontra<ilnirała 
G. S. Abaszwili. 

W dniu wczorajszym grupa 
Tadzieckich okTętów wo. 
;ennych, która z okazji 
Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko • Ra<t,ziec­
};ieJ zł.ożyła kilkudniową wi. 
zytę naszej flocie wojennej -
opuścila Gdynię. Kilkudniowa 
wizyta radzieckich marynar;.y, 
będqca jeszcze jednym prze­
jawem braterskich stosunków 
lączqcych oba nasze kraje, 
przemieniła się w wielką ma­
nifestację przyjaźni. Z nie· 
zwykłą radością i serdeczno­
śrią mieszkańcy Wybrzeża. 

przy:fmowah na każdym kro­
ku przedstawicieLi bo1łater­
skiej Floty Bałtyckiej Związku 
Radzieckiego, przedstawicieli 
armii • wyzwolicielki, której 
zwycięstwo nad hitlerowskimi 
hordami pTzynioslo wolność 
naszemu ~a rodowi, umożliwi­
ło odzyskanie prastarych pol­
skich miast nadmorskich. i 
portów. 

Odpływające załogi okrę­
tów radzieckich żegnali ma­
rynarze polscy i tysiączne 
rzesze mieszkańców Gdyni, 
Gdańska i Sopotu, które zgl'o­
madziły się na portowych na­
brzeżach. Pożegnanie pr te­
kształciło się w jeszcze iedną 
wielką manifestację przy j<.iźoi 
nal'odu polskiego z narodami 
potężnego Kraju Rad oraz pol­
sko-radzieckiego braterstwa 
broni. 

Już o 8 rano okolice 
Dworca Morskiego w Gdyni 
wypełniły się wielotysięczną 
rzeszą mieszkańcow Wybrze­
ża. 

Na pożegnanie grupy ra­
dzieckich okrętów WOJennych 
przybyli: dowódca Polskiej 
Marynarki Wojennej w asyś­

cie admirałów i wyższych ofi­
cerów Marynarki Wojennej, 
przewodniczący Prezyd;um 
Woj. RN w Gdańsku B. Ge­
raga, l sekretarz KW PZl'R 
J. Trusz I przcdstaw1ctele or­
g'!niu1cji ~polermycp 1Jbec­
ny był konsul gene:-'1lny 
ZSRR w Gdańsku 1\-L Pota­
pow. 

Jest godzina 10.15. Przy 
dźwiękach orkiestry pierw~z.y 

z radzieckich okrętów kieruJe 
się ku wyjściu na pełne· mo­
rze. Za nim sprawme rusz.a~ą 
pozostałe okręty. żegnając 
polskie Wybrzeże, pow.e11·:iją 
czapkami uszeregowane wzdłuż 
bu1~ zalogi. Ich wspaniała po_ 
stawa, serdeczność i be;;po­
średniość wzbudzały w czasie 
trzydniowej wizyty podziw i 
braterskie uczucia spoleczeń­
s.twa polskiego. 

Zgromadzeni na nabrze:h1ch 
marynarze, tłumy ludnoqci, 
gorąco pozdrawiają drogich 
radzieckich przyja<:iół. Potęż-

ny, stalowy kolos krążown!ka 
przesuwa się maje.;tatytzoie. 
Tłumy wiwatują na czesć 
przy jaźni polsko-radzieckiej . 
Unosi się w górę las rąk, po­
wiewają chusteczkami dziew­
częta, chłopcy rzucaJą w gó­
rę czapki. Rozb,nm~ewają o­
krzyki: „Niech żyj4! poię'i:ny 
Związek Radziecki!" 

Na redzie portu octelrnje na 
odpływające okręty okręt Pol­
skiej Marynarki Wojenn~j -
niszczyciel „Błyskawica". Ca­
ła jego załoga zgromadzona 
jest na pokładzie. Uświęcony 
morską tradycją zwyrzaj od­
prowadzania gości przyp:idł 
jej w zaszczytnym udziale. 

„Błyskawica" bier:!e kurs 
na pełne morze. Za nią usze­
regowane szykiem torowym - Tlumy na ulicach seTdecznłe 
radzieckie jednostki. Okręty witające mar11narzy i ofice­
zwiększają szybkość, miJa;ą rów, oklaskujące przemówie­
Pólwysep Helski. Na pełnym nia na spotkaniach, brater­
morzu na masztach „Błysks.- skie Tozniow11 na ulicach sta­
wicy•• wykwitają fl-:1gi, syg02- rego Gdaftska i w dziesiąt· 
lizuj~ce .słowa pożei;i•mia ~óla r kach, setkach 3potkań indywi­
radz1E>Ck1ch pnyjac16!: „Zy- dualnych, a także w War~za­
czymy. !Zczęśliwej dro11ll". W wie, którą zwiedzila duża 
?dpo~iedzl n~ m~szt<.tch krą- grupa ł'adzieckich mar11nar:::y 
Z?wmka radz1~cki~go ukazuje i oficerów - b11ly dowodem, 
su~ sygnał „Dz1ękuJemy za cd- jak droga sercu ka~dego Po­
prowadzenie". laka jest przyjaźń narodu ra-

Zgromadzone wzdłu! burt dzieckiego. 

okręt?w„ radzi~ckich i . „Bły- Ale nie tylko Wybrzeże i 
skaw1cy zal~g1. ślą .sobie na- Warszawa cieszyły się wizytą 
wzaJe!11 przyJac1.els~1e, mary- marynarzy okrętów radziec­
narsk1e pozdrowiema, kiej floty wojennej. Cala Pol-
„Błyskawica" bierze kurs ska brala żywy udzial w tej 

na Gdynię. Na horyzon.:1e ni- radości. Każdy bowiem z nas 
kną szybko oddalające 8;ę każdy patriota miłujący stm\ 
szarostalowe sylwety rarlT.iec- ojczyznę, każdy robotnik, 
kich okrętów, których .vizyta chlop pracujący i inteligent 
w Polsce zacieśniła jeszcze zdaje sobie sprawę ze znacze­
mocmeJ więzy przyjaźni po- nia niezlomnej przyjaźni, ja.­
między obu bratni.mi naroda- ka lączy nasze bratnie naro­
mL dy, przyjaźni scementowanej 

(Korespondencja w?asna z krwią żołnierzy polskich i Ta-
Gdyni _ patrz. str. 2). dzieckich, którzy padLi na po· 

lach. bitew za sprawę wielką 
świętą, za woiność i pokój. 

Depesza pożegnalna· 

kontradmirała Abaszttili 

Wizyta radzieckich maryna­
ny w Polsce była manifesta­
cją umacniania się braterstwa 
i przyjaźni między Potską i 

W godzinach popnludnlowyrh dowódca grupy Tadziec. 
l<:irh okrętów - kontTadmiral U S. Abaszwili, przeslal z 
n1or2a na ręce dowódcy Pol.sk1ej Marynarki. Wojenne1 depe. 
szę treści następującej: ~ 

Radziecką Marynarką Wojen­
ną w slużbie pokoju. Byla ma­
nifestacją wspólnej i nieugię­
tej woii pokoju, jaka ożywia 
nasze narody, które są glębo'.o 
przekonane, że nie ma takich 
spornych spraw, które nie mo­
głyby być rozwiązane w dro· 
dze pokojowej. 

„Żegnając się 11 '''ami, wyrażamy podziękowanie za ser· 
deczne l radosne przyjęcie, okazane naszym marynarzom. 

Niech żyje wil'czna przyjaźń między polskimi I radziec· 
kłmi marynarzami!„ 

{-) kootradmlrał AbaszwiU. 

„ 

Powiat brzeziński -150 proc. 
W dniu is bm. w walce o uzyskanie najlepszego 

wyniku dnia zwycięstwo odniósł powiat brzeziński, 
uzyskując 150 proc. wykonania dziennego planu 
skupu zboża. W ostatnich dniach powiat ten systema­
tycznie przekracza dzienne plany, a do dnia 15 bm. 
osiągnął on 56,3 proc. październikowego planu. 

Flota Zwiqzku Radzieckiego, 
której drobną cząstkę gokHi~­
my w Polsce, służv sprawie po­
koju, służy obronie i bezpie· 
c?eństwu milionów prostych 
ludzi. W przeciwieństwie do 
f!ot pa'ństw impeTialistyq:­
nych, które służą grabieżczym 
agresywnym celom (jakże wy. 
mownym przykładem jest 
haniebny udział floty amery­
kańskiej w wojnie w Korei 
czy udzial floty angielskiej w 
terroryzowaniu ludu Gujany 
bToniqcego swej wolności) -
flota Zwicpzku Radzieckiego, 
stanowiąca część skladowq sil 
zbrojnych ZSRR, jest jednym z 
ni11wzruszonych bastionów o­
brony pokoju, obrony życia i 
szczęścia milionów prostych • 
ludzi przed zakusami imperia­
listów. 

Wespól .t potężną flotą ra· 
dziecką na straży pokoju stoi 
f•otska Marynarka Wojenna. 
zlączona z nią więzami brater­
stwa i przyjaźni. Nasza mary­
narka wojenna wiernie strze­
że granic Polski Ludowej, sta­
nowi poważną siłę, z którą 
muszą się liczyć wrogowie na­
szej ojczyzny. 

Braterska wizyta maryna· 
TZ'l/ radzieckich, to dowód seT• 
decznych stosunków, jakie lą­
C'zq nasze narody, w przyjaźni 
bud11jące szczę§cie ludzi pracy 
i niezmordowanie waiczące o 
zwycięstwo pokoju. Wizyta o­
krętów Radzieckiej Marynar­
ki. Wojennej wzmacnia w nas 

15 bm. siedem powiatów woj. łódzkiego wykonało 
dzienne plany ze znaczną nadwyżką. Wśród nich je­
den z lepszych wyników uzyskał powiat skierniewic­
ki, który nadal przoduje w dostawach zboża. Osiąg­
nął on już (do 15 bm.) 75 proc. wykonania paździer­
nikowego planu, zbliżając się szybkimi krokami do 
90 pr11c. rocznego planu. W najbliższych więc dniach 
chłopi pow. skierniewickiego, którzy całkowicie 
wypełnili obowiązek dostawy zboża, zwolnieni zosta­
ną od miarek i odsypów. ' wiarę w zwyci~stwo pokoju. 

... 

... 
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STR. 2 

Projekt ·rezolucji ZSRR 
stwarza trwałą podstawę 
uregulowania problemu Triestu 

' 
Przemówienie wicemin. A. Wyszyńskiego 

NOWY JORK, 18. 10. 
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 15 października 

br. przewodniczący dele.11~cji 1aclzieckiej, Andrzej Wys1.yń­
.id, wygłosił . przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 

Dzisiejsie posiedienie Rady minął od zawarclfl traktatu po­
Bezpiecze1\stw11 zwołane zo- kojowei;o. Polityka ta nie ma 
•lalo na nasz wn!osek w celu n:c wspólnego z: dąi:eniem do 
omówienia sprawy mianowr- p1.1J,oju. Weźmy np. dekhir.i­
nla gubernatora, Wolne110 Ob- tją trzech mocarstw z.achcd­
uaru Trieostu. Wniosek nasz r.ich z: 1948 roku. Deklaracja 
poz<>staje w związku z dekla. t.a zmierzała do tego, by zwró­
racją riądów Stanów ZJed.n0- cić Włochom cały ob~z.ar Trie. 
czopych I Wielkiej Bryt.anll, stu, co stanowiło ja.skrawe po­
w której rządy te o§wiadcza- gwvłcenie traktatu pokojowe­
ją, że po!ltanowily przek11zać go I co mus.iałoby doprowadził 
rti\dowi włoskiemu admini. do komplikacji w s~unkach 
1tr11cję n.ad strefą ,.A" Wolne- międzynarodowych. Jest rze­
go Obszaru Triestu. Z<irząd ten cz:; oczywfa1tą, że tego rodz.aju 
znajduje się obecnie w ręku krok, jak deklaracja z. 1948 
wladz amerykańsko - angiel- roku, nie tylko nie mógł sprzy_ 
skich. ja·~ odprężeniu, lecz prowa-

Ta decyzja rządów USA t dził we wręcz przeciwnym kle­
Wif'lklej Brytanii oznacz.a po. runku. 
criał Wolnego ObsZ<lrU Triestu 
i stanowi naruszenie traktatu 
pckojowego z Włochami z 10 
lutego 1947 roku. 

Wiceminister Wyszyński 
przypomniał następnie posta. 
novlienia traktatu pokojowego 
z Wiochami, po czym oświad­
czvr: że pierwszym krokiem do 
wvkonania wbowiąuń mię­
dzynarodoWYch w sprawie 
Triestu powinno być mianowa. 
nie guberpatora Wolneao Ob­
szaru Triestu Jedn<ikowoż rzą­
dy USA i W Brytanii syste­
matycznie odrzucały wszy.,.tkie 
knndydatury na st:inowisko 
gubernatora, choć nie miały 
ku temu żadnych podstaw. Na­
~eż~ podkreślić, że Zwią7.fk Ra­
d>;i~i wysuwał rozmaite kan­
dvt'!a\ury, które poprzedn a 
były popierane przez mocar -
stwa zachodnie; sikoro tylko 
Związek Radz.iecki występo -
wał z taką kandydatur(\, lub 
y,yraził poparcie dla kandy­
darury przedstawionej przez 
je<len z krajów zachodnich, 
wówczas kandydatura ta bvła 
z. reguł:v odrzucana przez mo. 
carstwa 1.achodnie. 

Mówca analizuje z koleł po. 
htykę Stanów Zjednocz..mych, 
W. Brytanii i FranC'ji w spra. 
w;e Triestu w okresie, który 

Francja: 
Komisie 

Ziromadzenia 
Narodowego 
uelawalily 

3 projekty ustaw 
zgłoszone 

przez komunistów 
PARYŻ, 18. 10. 

Jeśli zaś chodz;! o deklarację 
z 8 październiJka br„ w której 
USA i W. Brytania zapowie­
działy, że oddadzą strefę ,.A" 
Włochom. to rządy tych kra­
jów - jak to ujawniła prasa 
amerykańska - kierowały się 
obawą, :i:e Włochy odmówią ra­
tyf:kacji układów w sprawie 
armii europejskiej, jtśli pro_ 
blem Triestu nie zostanie 
roiwiązany w sposób korzyst­
ny dla Włoch, lub jeśli co naj­
mniej nie zrobi się określone­
go gestu w tym kierunku. 

Wiceminister Wyszyński 
przypom~iał następnie, że 
rząd ZSRR niejednokrotnie 
do:nagal się wykonania trak­
tatu p0kojowego z Wiochami 
l wprowadzenia w żyC'ie po­
stanowień. dotyczących Wo!-I 
nego Obszaru Triestu. 

Oczekujemy od Rady Bez­
pleczeń~twa - powiedział wi­
ceminister - że powróci na 
drogę, którą powinna była 
kroczy(: od !amego początku, 
aby oslą$1ąć cel wyznaczony 
przez tr1:1ktat pokojowy z Wio­
chami. Dlatego też proponu­
jemy, aby Rada BezpiPc1eń­
stwa uchwaliło. naszą rezolu­
cję. 

Wiceminister Wyszyńs'kt od­
czytał projekt rezołucj 1 ZSRR. 

Oto - ciągpął dalej mówca 
-- jedynie możliwa droga pro­
wadząca, naszym zdanlrm. do 
rzeczywistego rozwiązania 

problemu Triestu zgodnie z in­
teresami jego ludności, z inte­
resami wszystkich mltuiących 
pokój narodów, dążących do 
z.adeśnlenia dobrosąsiedzkich 
stosunków. w interesie utrzy­
mania I utrwalenia bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 

Dlatego też wzvwamy Radę 
BezpiP.Czeń$twa. bv uchwalila 
zgło~zoną przez Związek Ra­
dziecki rerolucję t stworzyła 
tym samym trwałą podstawę 

dla uregulowania problemu 
Triestu. zgodnie z postanowie­
niami traktatu pokojowego z 
Wfoch :o: mi. zgodnie z zobowią­
zanicmi powziętymi przez 
państwa, które podpisały trak­
tat pokojowy z Włochami. 

PRZECIWKO DYKTATOWI 
STANOW ZJEDNOCZONYCH 

Przftwodnlczący Ani:ielskleJ Fe· 
deracJi Właścicieli St.atków Do· 
nalrl AndeT'on zglosll ostry pro­
test przeciwko wprowa<tzonym 
przez Stany Zjednoczone ograni· 
cieniom w handlu z Chińską Re· 
p11bliką Ludową. 

V ZJAZD 
NARODOWO-D..:MOl~RATYCZNEJ 

PARTU NIEMIEC 

W l,lpslm rozpoczqly się obrady 
V Zjazdu Narodowo-Demokra· 
t:vcineJ PartH Nlem!ec. W dnlu 
otwarcia zjazdu referat zas1tdni­
c•Y wygłosił przewodniczący par­
t!!, "'lrepremier i minister s„raw 
Zai:ranicznych NRD dr Lothar 
łłolz. 

POSIEDZENIE 
li.ADY SOJUSZNICZE.I 
DO SPRAW AUSTRII 

W Wiedniu odbyło •ię kolejne 
po1led:ieni1 Rady SoJusznlczeJ do 
spraw Austrii. Rada zaaprobowa­
łll. uchwalę Komitetu Wykonaw· 
czego o udzieleniu koresponden­
tom zagranicznym nr•wa swobod· 
nero poruszRnla się po całym te­
rytorium AustrIL 

ANTYAMERYKARSIUE 
DEMONSTRACJI!! 

W ARABII SAUDYJSKJEI 

W prowincji Al Ras11& (Arabta 
saudyjska) na terenach amery· 
kańskiej koncesji naftowej wy­
buchł strajk. Strajkujący zorg-anl­
zowall demonstracjo przeciwko 
monopolistom unerykańsklm. 
Rząd Arabii Saudyjskiej oclo§ll 
w całej prowincji et•n wojenny. 

SESJA MIĘDZYNARODOWEGO 
KOMITETU 

KONSULTATVWN!!OO 
„PLANU COLOMBO" 

AiencJa TASS dono•t z Delhi: 
W l>olhl odbywa aię obo~.nle 

kolejna sesja mlędzynarodoY..ei:o 
lrnmitetu konsultatywnego do 
spraw ekonomicznej pomocy kra­
jom Azji południowej i poludnlo­
wo·wscbodnleJ („plan Colombo"). 
Na aesjl om•wiane U\ wyniki re•­
llzacji „planu Colombo" za ostat­
ni rok. 

Jak wiadomo, autorem 8-letnle· 
ro „planu Colombo" Jest /\n111a. 
Twórcy „planu" liczyli na to, ie 
umocni on st.anowtsko Anglii w 
krajach Azji południowej I polud· 
nlowo-wschodnleJ orai powstny­
ma penetracje monopoli amerY· 
kańsklch w tej części świata • 

INDONEZJA W KLESZCZACH 
DYKTATU AMERYKANSKIEGQ „ 
Jali. p~aJ• aqencJa Routera 

choirq!ł d ~ffalre' lndonczJ , w 
USA wr~czyl w Departamenc .e 
Stanu notę proteslac)'Jn11 prre· 
c1wko uprawianej przez Stuiy 
Zjednoczone pol ityce w dz1edzi. 
nie handlu kauczukiem. 

Jak wiadomo, Stany ljadnoczo 
no rozszerzyły w zw ;ii.z ku z wył. 
ciąiem ;rbro]eń produkcJt k11u· 
czuku syntatyczneqo ol"az stwo· 
rzyly Qlbrzymle zapasy kauczu· 
ku naturalneqo. 

Oqr;mic:zenle eksportu 1<auczu. 
1<u przyczyniło się do zmniejsza· 
ni• dochodów lndonozJI, weku 
tek czeqo nie moqła ona ;ukup ł 
rytu, który jest podst;1wowtm 
artykułem ;tywnośclowym lud· 
n ości. 

STRAJK DOKEROW 

W BRAZYLII 

donosz~, te 
strajk doke­
popra wy w•· 

z Rio de Janeiro 
rozpoczął ilę tatn 
rów, któri:v iądP.Jll 
runków pracy. 
Związki zawodowe nracownlków 

telefonów oraz stoiar7.v I i:órnl· 
ków ośwladczylv, fe ogloszą 
uraJkl na znak ~olldarnoścl z do· 
kenml, Jeśli shtszne tądanla do­
kerów nie będą uwzględnione. 

, 

„ 

GLOS ROBOTNICZY 

Orlbudowa Korei · 

NA ZDJĘCIU: budowa nowych domów w Phenianie. 
Fot. - CA~ 

, 
,,Naprzód do jedności pod sztandarem SFZZ!" 

Manifestacja ludności Wiednia ·I 
I 

z okazji Ili Swiatowego Kongresu Zw. Zaw. 
1'1 bm. w K'Odzlnach popołudniowych Wiedeń stał się wł- i--------------

downią pc•tężnej manifestacji solidarności mas pracujących • w e 
'llłolicy Austrii z Ili SwiatowYm Kongresem Związków Za- Izy ta 
wodoWYch. Przeszło 2 KOdzłny szły tłumnie dziesiątki tysię-
cy robotników i pracowników umysłowych, czę..'ito z rodzina-
mi, męzczyźnl, kobiety I młodzłeź, witając serdecznie zgro- o· 1„ rę f o' w ZSRR 
madzonych na trybunie honorowej na placu przed par1amen- .ł'l 
tem członków Prezydium Kongresu. 

Napięta sytuacja 
o godzinie 15.30 ukazała się w Rumuna·,· 

czołówka pochodu, niosąca 
sztandar ofiarowany klasie ro­
botniczej Wiednia przez boha­
terskich robotników Phenia­
nu. Nad kroczącymi kolumna-na gran!CY 

Jordanii i Izraela 
- mi widniały setlti emblema­

tów ruchu obronców pokoju 
oraz transparenty z haslami 
austriacki.ej klasy • robotni­

LONDYN, 18. 10. 
czej. 
„Jedność robotnicza - to 

największa 1iła". „Żądamy 
zniesienia ciężarów poda tko­
wych na . zbrojenia", „Handel 
między Zachodem a Wscho­
dem - to warsztaty pracy 
dla robotników", „Naprzód do 
jedności pod szt.andarem 
SFZZI" - oto niektó"re z tych 
haseł. 

MOSKWA, 18.10. 
Agencja TASS podaje: . 
Do portu w Konstancy 

przybyła na ~ronenie rz~­
du rumuńsklego z oficjalną 
wizytą przyjaźni grupa ra­
dz.iecklch okrętów wojennych 
pod dowództwem wiceadmi· 
rata W. A. Parchomienki. 

Wizyta marynarzy radLiec­
kich w Konstancy przekszt.al~ 
cila się w manifestację przy­
jaźni między narodem radziec­
kim i narodem rumuńskim. 
Marynarze radzieccy s~dzą 
w Rumunil kilka dni. 

• 19 patdzlernika 1953 r. (nt' 250) 

Pomyślnvch wiatrów ... 
(Korespondencja wlnsna. z Gdyni) 

stnępy porannej moiv 
otulają Gdynię. Mimo 

r>fedzieti, ul'ce prowadzqce do 
portu pelne są gwaru, to 
mies;;kai\cy trójmias ta, .do­
rośli i m'odiieź zdą­
:l:ajq na nadbrzeże, ab11 uc~e­
stnicz11ć w pożegnaniu gnt­
:i;v jednostek Marynarki Wo­
jel\ntj ZSRR. Kilkudniowa 
wi:?11ta oo.ki rad::ieckłch. głę­
boko zapadla w pamięć i 
serca ludno~i Wybrzeża.. 
Wszy!łc1/. któnv :retknęLi się 
z marynarzom• rad:ieck1mi, 
podkreślają ich uimującq 
s~czero.~ć i prostotę, 1errie z:­
ne interuowanie się rios?ym 
pc.kojow!lm 1>udow11irt11-.em, 
o•a.z przel>łjajq<'ą w każdym 
słowie i geście se„deczna. 
,: riy;atń dl11 narodu poL. 
i kiego. 

Jest rano. Na nadbrużu 
1ebralo s i ę .!1·i 111iele tllJięcy 
orob. Pop„zez rzednącą co-
1'41: bardziej mglę widac' 1tqd 
u•uraźnie sylwetki radziec-

• kich okrętów. 

- Ni!;:zczt1ciele majq pięk­
ne linie - mówi ze znaw­
stwem do 1wo;ego kolegi pra­
cownik Technikum R11bolót.v. 
,tt.1'4 Morskff!110, ob. Stan.i. 
1ław Woźniak. A 1pó;rz na 
krqżownik„„ potężne110 ma­
my 1o;ustnika ł przy;aclela. 

T11mczasem na jedno11tkach 
radzieckich ws;:y~tko jęst 
Jui przygotowane do odjaz­
du Na pokladoch 1tojq w 
JZf'"f!l10Ch maryt1arze. Na mo­
lo pr:v l<tórvm z Jednej 
1tro"V prz11cumował11 para. 
mł. •migl• nis?cl'!łciele, a z 
dr1>gicj - krq.tou.mik, przv~ 
qrywa orkie1tra Mntj Ma­
runarkł Woje11nej. Pri11 
dźwiękach marrza genertll • 
sldego dowódca Pol~kiej Ma­
r11narkt Wojennej, jego za_ 
~feJlM oraz koMttl neneralntJ 
ZSRR w Gdań.tku, tow. Po­
topów wrhodzq na pokład 
krążownika, abt1 ztożuć do. 
wódcy grup11 jednostek ra. 
dzit'eklch pożegnalną wizy­
tę. W imieniu st>oleczeń$twa 
Wybrzda żegnają maryna­
rzv Kra;u Rad przewodni -
czqcy Prezydium Wojewódz­
kiej Rad1.1 Narodowe; w 
Gd111hl<u. tow. B Gt'raga i 

rierw1zv 1ekret11rz KW PZPR 

w Gdańsku, tow. J. Trusz. 
Po chwili na maszcie krq. 

l:ownika ukazu'" się k lka 
flag kodu sygnalowego. Je~t 
IC1 rozkaz dla zalóg niszczy- ,. 
cieli do ściągnięcia trapów. 
Przybywajqcy na molo ma- · 
rynarze polscv ściska;q ser. I 
d"cznie dłonie towarzyszy r11. ! 
d::ieck eh. 

- Do zobaczenia.„ Serdecz. 
1111 uścisk dloni tTwa długo. 
W czasie pożegnania nie • 
którzy wumteniają znaczki 
Knm~omołu i ZMP. 

Wizyta prz11ja:źni i brater­
stwa, złożona naszej Mary­
narce Wojennej przez grupę 
1ed1wstek Mar11narki Woj~n­
ne:i ZSl1R ui Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-
1\adziecki ej i w IO-lee e lu­
ćowego Wojska Polskiego -
dobiega. już koiica. P\erw•zy 
11iszcz11c.-lel rzucił cumy. Za. 
raz za nim odbija następr.v. 
Plyną już wzdłHŻ nadbrze­

ża, skqd żegna;a \eh entuz ja. 
1>tucznie tysiące mieszkań _ 
cc>w trójmia$ta. „Pomyślnych 
wiatrów.„" Na brzegu powie. 
viajq chusteczki i c.iapk.i, 
curwienlq s'ę transparenty z 
po::drowieniaml. Z okrętów 
odpow!adajq serdecznie ma­
r11narze radzieccy. Potegna­
!'lie maryna'l'Zl/ rad?teckkh 
stolo się potężnq fTlanłfesta-.:jq 
przyjainl polsko - . rad?iec­
kiej. Jako ostatnia jedno.ętka 
Wt1chodzi z portu gdyńskiego 
k„qfownik. Oczek11;qca na 
redzie „Blu~kawira" odpro­
tL"odza okręt11 f'adziecki1 do 
Het u. . 

Po kilku mimttach stalowe 
111ł.wetld olcręt6w giną •za 
horvzontem. P;>woti rozcho­
dzą się żelJMjąc11 radziec -
kich maryno.nv mie.,zkańcy 
tró;miasta. Odjechali. ale 
wizyta kh no zaw~~e po?O$ta. 
nit w p11mięci ~połec:mhtwa 
Wybrzeża. Nawiqzanv M Li. 
crnych spotkaniach be2Po­
s• ędni kontakt z marynarza­
mi radzieckimt, pr::11cz11nil się 
do dał.nego zo.cieinłenia prz11-
jaŻ'ni, lqczq.cej nasz ltCl'l'Ó.i i 
naroda<T11 radzfeckfmi, pogtę­
bil wiarę w zwycięatwo spra. 
'!11\1. której ~hzżq radziecki ł 
polski maryn.arz - spra.wv 
pokoju. 

T. WIELOCHOWSKI 

Jak donosi agencja Reutera, 
w ciągu ostatnich paru dru 
wvdarzvłv sie krwawe incvden­
ty na &ranicy jordańsko-izra· 
elskiej. Korespondent agencji 
Reutera podkreśla, że w czs­
s.ie tych incydentów doszło do 
starć między oddziałami woj­
skowymi Jordanii i państwa 
[z.rael. W toku tych starć wo1-
ska izraelskie zaatakowały 
miejscowość Kibya, pn.y czym 
62 obywateli jordauskich zo­
stało z.abitych. 

Kroczą metalowcy, koleja­
rze, tramwajarze, górnicy, za­
łogi różnych przedsiębiorstw 
1. własnymi ork1e:;trami. pia­
cownlC'Y b1ul'owt, witając 
przcd:;t.awlcLell międzynarodo­
wego ruchu związkowego ser­
di:c.mymi okn.ykam1 l powie 
wając czerwonymJ chon1g ew­
ka m1 z napisami w róznych 
języlfac:h: 11Pozdrawi.amy Ili 
Swiatowy Kongres Związków 
Zawodowych. Niech żyje jed­

Potężnieje Czyn Październikowy 
Na::ct-:pn\e agencja ReuteL·.a 

donosi, że Jordania koncen­
Lruje swe woj9ka na pograni­
czu państwa Izrael w rejonie 
Jerozolimy. 
Rląd Jordan!! z.wrócił się 1 

prośbą o pomoc do Iraku oraz 
do Wielkiej Bryt-ml, powołu­
jąc się na jordańsko-brytxj­
skl układ wojskowy. 

• • • 
Agencja France Presse do­

nosi z. Tel Avivu, te przyczy­
ną i.ncydentów j~t „niemożli­
wa sytuacja, jaka wytworzy­
ła się od pewnego czasu na 
granicy, oraz narus1..anie przez 
Jordańczyków granicy pań­
stwa luael". 

• • • 
Delegacje Francji, Wielkiej 

Brytanii i Stanów Zjednoczo· 
nych w ONZ zażądały natych­
miastowego zwołania Rady 
Bezpieczeństwa w związku z 
incydentami na pograniczu 
Jordanii I państwa Izrael. 

ność!" 

Pochód pozdrawiają z try­
buny przywódcy międzynaro­
dowego ruchu związkowego: 

Szwernik, Di Vittorio, Lom­
bardo Toledano 1 inni człon­
kowie Prezydium Kongresu. Z 
wielklm entuzJazmem przyj­
mują manifestanci słowa po­
witania w Języku rosyjsk im. 
chińskim, koreańskim, viet­
namskim. francuskim. angurl• 
sk1m. hiszpat'lskun, niemiec­
kim, włoskim i in. 

W imieniu związkowców 
pol<>k.ich przekazuJe pozdro­
wienia dla ludności pracuJą­
cej Wiednia I całej austriac­
kiej klasy robotniczej prze-
wodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz. Ostatni przemó­
wil Di Vittorio~ Potężna mani­

{Dokończenie ze stt. l), 

wa~ I odda~ do utytku jedn1' 
nieczynną maszynę. ' 
Zobowiąumia podjęły rów­

nież zespoły Władysławy Ko­
koszy. Marty Czap, Kazimiery 
Dewald, Eugenii Grzelki i . in­
nych. 

ZOBOWlĄZ~WlA 

TZWS 
ZAŁOGI 

W Tomaszowskich Zakła­
dach Włó:dcn Sztucznych ?ra­
cownicy wszystkich oddziałów 
powz.ięli cenne zobowią?..ania 
produkcyjne dla uczczenia 
XXXV! rocznicy Wielkiego 
Października. Załoga skręcalni 
wyproduku.ie ponad plan 5.732 
kg jedwabiu, Oddzlał nawijalni 
da dodatkowo 2."?71 1-~ : ~ · 
h'u BrV .l!:łda remontów nyb­
kościowych Szymańskiego 
skróci remont !lkręcarki o tny 
dni. Zespół młodzieżowy to ...... 
Bilskiego '!.Większy produkcj41 
o 5 proc. 

czyste} masówce, postanowi­
ła wykonać roc1.n:v plan do 
dn\a 2?> listopada br„ podnieść 
wydatnie jakość produkcji, 
zastosować metbdę Zandaro­
wej w oddziale mechantcz.nym 
i uporządkować dokumenta­
cję techniczni\. 

Remontu Maszyn Elektrycz­
nych wraz z kierownikiem 
mgr Jnt. B\nderem zobowią­
zali slę wykonać plan paź­
dziernikowy w 105 proc. 

Wartościowe zobowiązania 
podjęły brygady Kruszyńskie­
go, Dymowskiego, ~rlickie­
go, Wójcickiego 1 wiele in­
nych. 7/'A. U DNI 

PRZED TERMINE~I 
Roczny plan uloga ŁZRME 

Pracownk:y przewijalni sil- wykona na 22 dni przed tel"-
ników Łódzkich Zakładów minem. 

Dalsze zobowią7ania pracujące1 wsi 
w oapowiedzi na apel spółdzielni 

w Bogumiłowicach 

WEZWANIE FRANCISZKA 
NYKIELA - TRAKTORZY­
STY POM W PIOTRKOWIE 

załoga Nadleśnictwa Luboch­
nia, Łódzkiego Rejonu Lasów 
Państwowych, postanowila dla 
uczczenia XXXV! rocznicy 
Wielkiego Października wyko­
nać roczny plan pozyskan~a 
drewna we wszystkich asor­
t"Jmentach, do dnia 15. XI. 
1953 roku. Na nadzwyczajnym posie­

dzeniu komisji pracy i ubez­
pieczeń społecznych Zgroma­
dzenia Narodowego został 
przyjęty projekt ustawy, zgło­
szony przez frakcję komuni­
styczną parlamentu, który 
przewiduje, że „robotnikom i 
pracownikom przedsiębiorstw 
państwowych i znacjonal!zo­
wanych wypłaca Sill pelne za­
robki za dni strajku - od 1 
- 31 sierpnia 1953 r. Posta­
nowienie niniejsze rozciąga 
się również na robotników i 
pr.acowników przedsiębiorstw 
prywatnych". Za projektem 
ustawy głosowało 16 człon­
ków komisji (komuniści i so­
cjaliści). Ośmiu członków 
wstrzymało si~ od głosu (MRP 
t gaulliści), a trzech („niezale­
żny" z „partii chłopskiej" i 
radykał) głosowało przeciwko. 

Mści w cl dłoń faszyzmu 
festacia ludności Wiednia -
podkreślił on - Jest dobitnym 
świadectwem całkowitej zgo­
dności uczuć i dążeń proleta­
riatu austriack iei:o i prolet.a­
ria tu caleeo •świat.a. 

Wielu pracowników tych 
z.akładów zobowiązało się sto­
„ ... „;. m<'tode Zandarowej. 
Podjęli oni także wezwanie 
tow Saja - „Ja nie wypu­
szczę braku". 

Pr&gnl\O -1ak na,1~odnlej a­
ezclć XXXVI rocznicę Rewo­
lueJI Patdsiernlkowej, przodu­
Jl\CY h'aktonyst" POM nr 139 
w Piotrkowie Trybunalskim -
Franciszek Nykiel, złożył zo­
bowiązanie prze.fechanla 8.500 
codzln na clą~lku marki Ur­
sus nr '465 beir. kapita.lneco 
remontu. 

Traktonyata Franciszek Ny­
kiel weywa do podejmowania 
podobnych zobowll\z&6 -•y11t­
klch h>akton)'Stów wojewó­
dztwa lódaldego. 

Postanowiono rćwnłet doko­
nać oczyszczenia pasów prze­
ciwpożarowych przy drogach, 
na długości 3 tys. mb w ter­
minie do dnia 30 llsto~a 
lll53 r. 

Następnie komisja 17 głosa­
mi przy 10 wstrzymujących 
się zatwierdził.a • zgłoszony 
przez deputowanego komuni­
stycznego Fajon projekt usta­
wy. który przewiduje, że od 1 
września 1953 r. (iWarantowa­
ne minimum płac roboczych 
wynosić ma 23 tys. franków 
miesięczhie. Postanowienie to 
dotyczy pracowników przed­
siębiorstw państwowyh i pry­
watnych oraz robotników rol­
nych. 

W piątek 16 bm„ na tądanie 
frakcj i komunistycznej odby­
ło się nadzwyczajne posiedze-
n ie koml111i prawniczej i usta• 
wodawczej Zgrornadzenia Na· . 
rodowego. Na posiedzeniu o­
mawiano wniosek Jacques 
Duclos w sprawie amnestii 
dla ska~nych za udzial w 
strajkach. Komisja 28 glosa­
mi przeciwko 3 (MRP) za­
twietdzi!;i projekt Duclosa, z 
tym jedn:ik, że amnestia obej­
mie jedvnie skazanych za u­
dzia ł w strajkach, które od­
były się między 1 a 31 s ierp­
nia br I nle dotyczy robotni­
ków rolnych oraz tych, któ­
rzy brali udział w manifesta­
cjach. 

Patrząc na zdjęcia 
" naszych dzieci, rozma­

wiam z nimi. Tłumaczę im, 
że kiedy zrozumieją, będą 
dumne ze swych rodziców i 
będą trzymały wysoko gło­
wy ... " 

Te słowa to fragment listu 
Jul!USZ<i Rogenberga do żony 
Ethel, pisanego wtedy, gdy 
oboje znajdowali się w 
straszliwym więzieniu Sing­
Slng. Czasami pozwalano 
im zobaczyć się z dziećmi. 
Malcy przychodzili wtedy 
przerażeni, nie pojmuj(\cy, 
dlaczego zabrano ltn rodzi­
ców, z serduszkami pękają­
cym i od najdotkliwszej, ja­
ka może być, tęsknoty: tę­
sknoty dziecka za bliskością 
matki, za ciepłem jej rąk. za 
miłością jej spojrzenia. Wte­
dy jeszcze niewiele mógł im 
tłumaczyć ich ojciec, Juliusz 
Rosenberg, wspaniały, o 
wielkim duchu człowiek. Nie 
um~alyby jes:z:cze zrozumieć, 
jak piękna jest ta spr3wa 
walki o pokój, prawdę, po­
stęp, o miłość między na­
rodami, za którą zostali ~ka­
zani' na śmierć Ich rodzice. 
Amerykański faszyzm nie 

ogr'lniczył się do morderstwa 
dokonanego na dwojgu pa­
triotach. Dziś, po ich śmier­
ci, znęca się nad osierocony­
mi synkami Rosenbergów. 

strony władz. Ostatnio dzie­
ci zostały wygnane ze szko­
ły, do której uczęszczały. -
„W nieprzekraczalnym ter~ 
minie do dnia 13 bm. - za­
wiadomił opiekunów dzieci 
kierownik szkoły w Toms 
River, koło Newmark pod 
Nowym Jorkiem - chłopcy 
muszą opu~cić szkolę" . Jako 
pretekst podał, że nie są 
dziećmi mieszkańców tej 
miejscowoścL 

Małym Robertem i Micha­
łem, którzy po śmierci ro­
dziców zostali bez środków 
utrzymania, zaopiekowali się 
prości, serdeczni ludzie: 
małżeństwo Bach - l to wy­
starczyło, aby od tej chwili 
spotykały ich nieustanne 
prześladowania i szikany ze 

A przecież nie o to chodzi, 
bo rodzice Michała I Rober­
ta nie żyją, więc nie mogą 
być mieszkańcami ani tej 
miejscowości, ani żadnej in­
nej . Pa m i ę ć o nich jed­
nak z a m i e s z k a ł a w 
sercach wszystkich ludzi do­
brej woli całego świata i 
dlatego faszyści lub podlegli 
im urzędnicy lękają się 
śmiertelnie wszystkiego, co 
tę pam ięć ożywia i rozwija. 
Władze amerykańskie posu­
nęły się nawet do tego, że 
poradzono dzieciom, aby 
zmieniły nazwisko, cynicznie 
twierdząc, że mogłoby to im 
ułatwić życie. Oczywiścre, 
zdają sobie sprawę amery­
kańscy faszyści, że nazwiska 
bohatPrskich męczenników 
stały się już symbolem nie­
złomności walki o pokój. 
„Prawda i sprawiedliwość 
są nie mniej potężne od pio­
runu - pisał z więzienia 

Juliusz Rosenberg - prę­
dzej czy pófniej świat pozna 
prawdę, że jesteśmy zupeł­
nie niewinni, że padliśmy o­
fiarami tego okrutnego, po­
litycznego spisku". Władze 
amerykat1.skie boją się tej 
siły prawdy i sprawiedliwo-

ści, nie żałują więc wysił­
ków, aby osłabić ją i pod­
ważyć. 

„\łygnać ze szkoły dzieci 
Rosenbergów" - słowa no­
we, ale to głos ten sam, któ­
ry wołał o spalenie na sto­
sie dziel Manna, Erenburga, 
Fasta, Tołstoja i innych pi­
sarzy walczących o postęp. 

To ten sam głos, który po­
zbawia pracy amerykańskich 
obywateli o postępowych 
przekonaniach, to samo zło­
wie~zcze brzmienie, które 
odbiera ludziom chleb l 
wlecze kh przed komisje 
śledcze 'Mac Carthy'eiO za to, 
że odważają się protestować 
przeciwko polityce przygo­
towań wojennycq. 
Opętani maniackim stra­

chem przed walką o pokój, 
faszyści amerykańscy zdają 
się nie rozumieć , że idei nie 
można ani spalić, ani prze­
kreślić, ani żadnym terrorem 
unicestwić, i że każdy cios 
wymierzony w ideę, zwraca 
się rykoszetem przeciwko 
nim samym. ' 

Oni, którzy odmierzają eta­
py swojego szaleństwa bom­
bami atomowymi zrzuconymi 
na Hirosz.imę, piekłem Korei, 
mordowaniem bezbronnych 
jeńców, oni, którzy z pasją 
szaleńców usiłują znó• ze­
pchnąć w przepaść Europę. 
lękają się nadejścia tych 
c1.asów, gdy radość na świe­
cie zakwitn ie w brater-stwie, 
pokoju. Dlatego zginęli Ro­
senbergowie, dlatego mści­
wa ręka faszyzmu spada na 
ich dzieci. 

Z ETER 

Vietnam: 
Arm•a ludowa 
zlikwidowała. 

38 DRUZYN PAROWOZO­
WYCH PODJĘŁO APEL „M()J 
PAROWOZ SWIADCZY O 

I 
MNIE" 

W trooce o przvś·oic>s7e'"l ie 
przewozów, o sprawniejsze 
zaopatrz~nie miast - 38 dru-

15 TUCZNIK O W PON AD 
PLAN 

desant francuski 
Vietnam3ka Agencja Infor­

macyjla podała dma 15 bm, 
że przedstaw1c1e1 dvwództwa 
naczelnego v1etnamsk 1eJ armii 
ludowej złożył oświadczenie w 
sprawie zlikwidowania fran­
cus~iego desantu spadochro­
nowego w prowincji Lao-Kai 
(V ietnam północno-zachodni). 

Dnia 3 października 
stwierdza oświadcz;enle - ko­
lonizatorzy francuscy zrzuci!. 
na Rpadochronach liczny de­
sant w górskich okolicach 
między · Cza-Pa a Lao-Kai, 
aby nawiązać łączność z po­
szczególnymi oddziałami dy­
wersyjnymi, ukrywającymi 
się od paru tygodni w tym 
rejonie. Oddział spadochro­
niarzy zaataltował miejsco­
wość Kok-Le, został jednak 
odparty przez oddziały ludo­
we 1 poniósł du:i:e straty. W 
ręce oddziałów ludowych do­
stały się znaczne zapasy bron1 
i amunicji, zrzucone z samolo­
tów dla wojsk francuskich. 

W dniach 4-6 października 
oddziały ludowe znowu zaata­
kowały spadochroniarzy w po­
bliżu szosy Kok-Le- Cza-Pa, 
rozbijając de!!Snt' całkowicie. 

żyn parowozowych węzła Ole­
chowskiego podjęło apel -
„Mó.i parowóz świadczy o 
mnie". Pracownicy warszta­
Ł<"w wagonowych i bieżących 
napraw pod1E:]I wezwanie tow. 
$aja, Obsługa służby ruchu 
~króci znacznie średni postój 
wagonów. Drogowcy będą u­
trzymywali tory w jak naj­
lepszym stanie. 

DAMY PRODUKCJĘ 
SZEJ JAKOSCI 

;.EP-

Wartościowe 7:0bowią7.anła 
i)odjęła włoga ZPDz.. im. Gła­
żewskiego. Szwalnia I i U 
podniesie jakość wyrobów 10-
towych o 2 proc. Pracownicy 
kraialni zmniejszą ilość od­
padków o 2 ?roc. Załoga far­
biarni ufarbuje ponad plan 4 
tys. kg przedzv. W .oddz•nlr 
snowalni 252 osoby, spośród 
robotnic i robotników, podjęły 
zobowiązania produkcyjne. · 

Ogólna wartość zobowi~ań 
zalogi ZPDz. im. Głażewskie­
go wynosi ponad 140 ty1, rl. 

ZASTOSUJEl\IY 
METODĘ ZANDAROWEJ 

Z cennymi zobowiązaniami 
pażdziernikowym! wystąpiła 
~półdzielnia produkcyjna w 
Małkowicach, pow. Sieradz. 
wzywając do współzawodni­
ctwa pozostałe spółdzielnie na 
terenie powiatu. 

Spółdzielcy zobowiązali Ilf: 
odstawić do dnia 31 grudnia 
br, 15 tuczników ponad plan, 
w tym 9 sztuk tt•czników wv­
hodow•nych prze% spółdziel­
ców i S z działek przyzagrodo­
wych, zakończyć przed termi­
nem budow~ stodoły i zmaga­
zynować w niej do 31 pa?­
dziernika br. cały z.apas słomy 
i paszy. 

Ponadto postanowiono po­
móc miejscowej gminie w 
szybszej realizacji obowiąz­
kowych do~taw z.boża po?rzez 
rozmowy i: zalegającymi jesz­
cze chłopami. 

Na uwagę zasługuje fakt, te 
~półdzlelnia l.realizownła do­
tychczas w 100 proc. podatki ł 
inne i:obowiązani~ finansowe. 

ZA PRZYKŁADEM KLASY 
ROBOTNICZEJ 

Załoga Zakładow Wytw61"- Idąc za przykładem klasy 
czych Aparatów Niskiego Na- robotniczej i w odpowiedzt na 
pięcia A-11, zebrana na uro- apel pracujllcego chłopstwa 

Woźnice postanowili zakoń­
czyć do dnia 15. XI. 53 r. rocz­
ny plan wYWOZU drzewa. a tak­
że dokonać wywozu 1.200 m 
uekiennych drzewa na paciet 
1954 roku. 
Załoga Nadleśnictwa Lubo­

chnia wzywa wszystkie Nad­
leśnictwa w Łódzkim Ok'r~p;u 
Lasów Pań~twowych do podej­
mowania podobnych zobowlą­
zań. 

130 PROC. PLANU 

Załoia Państwowegó Ośrcd­
ka Maszynowego w Opojowi­
cach pow. Wielui'l postanowiła 
szybko 1 &prawnie usuwać 
zwarcia w warsztatach POM. 

Dział księgowości 1:obowią­
zał się zakończyć bilans za III 
kwartał na 4 dni przed termi­
nem. 

Zespół GOM-6w. dział ti­
nansowy, wezwał kierowników 
GOM do terminowego i spraw­
nego składania dolrnmentl'lcji 
1 wszelkiego rodzaju sprawo­
zdań. 

Dział eksploatacyjny r.obo­
wiązał się wykonać plan rocz• 
ny w 130 proc., zamiast zapla­
nowanych 120. 

Agronomowie dopilnuj, ter­
minowego wykonania orek w 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz doi;taw mleka, ziemnia­
ków i źYWca. 

• Ponadto kiei:ov.mik gospo­
darczy podjął się zorganizo­
wać dla pracowników POM i 
GOM naukę języka rosyjskie­
go, 



• 

19 października 1953 r. (nr 2!50)~=~===================~~ GŁOS ROBOTNICZY STR. 8 

U źródeł „niechęci" do książki 
Biblioteka zakładowa ZP.D~ 

tm. Ofiar IO Września liczy 30 
czytelników. Wprawdzie ZPDz 
im. Of:ar 10 Września nie są 
wielkimi zakładami, niem n il'j 
liczba czytających w porówna­
niu z l i czbą zatrudnionych ro­
botników jest bardzo maJa. 

chodli\\'Ymi"). Są to na o~ól 
broszury i książki o tym jak 
przygotować zaprawę wapien­
ną , książki o hodowli świt1, o 
zimowvm wychowie cieląt, 

ciekawe na pewno i warto­
ściowe, ale nie dla robotni-

sz11 s.i~ one wśród robotni­
ków ogromną poczytności;,. 

Lepiej kiero·w ać 
aktywem robotniczym lłl wsi 

Czy ti'iesz, że w Kra;u Rnd ..• 

Iwan Pawłow i jego · n1u~a 
Przed czterema laty ·cała postępowa ludzkoś~ obchodzi· 

la uroczyście stuletnią rocznicę nar·octz.in jednego z najwspa­
nialszych umysłów naszej epoki, w1elkie~o uczonego Iwana 
Pawłowa. 

ZPW 1m Struga posrnda­
ją 9 oddtlalów rozrzuconych 
po różnych dzielnicach miasta. 
Czytelnikami biblioteki zakła­
dowej są jedynie robotnicy 
trzech oddzia/ólV. W .~umie 

jest ich około 100 osób. W po­
zostalych oddziałach ludzie 
nie cz

0

y!<iją w ogóle, 1vzględnie 
czytają przypadkowe \ l'lie 
zaw.;ze najlepsze ksfążki. 

180 czytelników, w tYm oko­
ło 50 proc. spoza zakb1du. li­
czy b.blioteka ZPB im. Szy­
mańskiego. Pozostałych po­
dobno bardzo trudno jest skło­
nić do sięgnięcia po ks•ążkę. 

/a!• wynika z przytoczonych 
przykładów, mimo ogromnego 
rozwoju czytelnictwa w na­
szym kraju, wzrostu nakła­

dów k~ią~k. rozwoju sieci bi­
bliolecznej - ze sprawą czy­
telnictwa nie zawsze jeszcze 
je~t dobrze. Pn.yczyny? Je.•t 
ich sporo. Poniewat są one 
wspólne dla w:elu btbliotek, 
nie od rzeczy będzie szersze 
ich omówienie. 

ków zakładów włókienni-
czych Oka1.uie 1ię więc. że 

na beletry~tykę. na dobre po­
zycje popularno - n;; ukowe 
przypada w najlepszym razie 
50 proc. i tak niewielkich 
księgozbiorów. 

Po wtóre - w księgozbio­
rach wymienionych bibliotek 
- 1 w przeważa.lącej większo­

ści bibliotek zakładowych -
znajdu.ią slę poważne luki w 
uiopatrzeniu w nowe ks ; ążki 
Uniemotllwia to napływ no­
wych c7.ytelników. których do 
I>iblioteki nic nie przyciąga, a 
niejednokrotnie ~taje si ę tak­
że prz..yczyną ,.ucieczki" tych, 
którzy korzystali z niej od 
dłuższego czasu. W tych bi­
bliotekach występuje kom­
pletny brak no.wości t brak 
poiycji klasyków literatury 
polskiej. 

Na tych brakach n ie wy-
czerpują się Jednak przyczy­
ny, powoduJące slaby rozwój 
czytelnictwa w wielu zakła­

dach Poza wvm:en1onvmi. 
którym może i powinien iara­
dzlć Zarząd Główny Związku 

Włókniarzy, są jeszcle inne, 
wynikające ze słabej cz<;sto 
pracy bibliotekarzy. Bibl1ote­
kar.1.e zakładowi najc7.ęśc t ej 
nie wykorlYstują żadnych 

form propagandy czytelnictwa. 
Nie umie.i11 po&iadanych ksią­

żek podsunąć mniej wyrobio­
nemu ciytelntkowi. zachęcić 

do ich prtecqtania Cz:y 
nie byłoby więc slus . .me, aby 
Zarzlłd Glówny Zw1ą.1.ku 

Włokoiarzy przejął !nicJalywę 

Woiewódzk1ego Domu Ku!tu-

Na okres wielkiej kampanii 
jesiennej przyjechali do gmin 
I gromad aktywiści z mia~ta. 
Przyjechali. by dopomóc ko­
mitetom gminnym, grnmadz­
kim organizacjom partyjnym, 
partyjnemu i bezoartyjn~mu 
aktywowi w politycznej mo­
bilizacji chłopow pracujących 
do terminowego w,vwią.rn nia 
slę z obowiązków wobec pań­
dtwa, do przysp1e•1.enia wy­
kopków l siewów jesiennych. 
Obowiązkiem towarzyna, 

który wyjechał na wies. jest 
11.yjaśnienie chłopu tego. co 
się dzieje na świecie, zrozu­
miale, proste wytłumaczenie 

polityki partii na wsi, W!"ka­
zanie chłopu pr1Jcu;ącemu , ja­
ka jest jego rola w so juszu 
robotniczu-chłop!lki:n JE-go .J­
bowiązkiem jest pomóc wsl 
pracującej w walce z kuła­
kiem, zainteresować się co­
dziennymi sprawami wsi, po­

ry, którego pracownicy orga- móc w pokonywaniu t r udno­
nizuJą kursu-konferencje dla ści, których niemało iel'\ VI 

bibliotekarz.y z. terenu *oJe- każdej gromadzie i gmin.e. 
wództwa l zorgamzowaJ po- Chodzi o to, by każdy .to-

dobne kurso-konferencJe d a umiał wyjaśni~. Jak wielkie 
. 1 \ warzysz dełegQwany na wieś. 

bibhotekarzy pracujących w znaczenie dla rozwOJU prze­
zakladach? 111ysłu ma rozwój gospoda1kl 

Kurs<>-konferencje takie, na 
który<.:h omawiano by szeroko 
Cormy propagandy czytelni­
ctwa i technik~ pracy biblio­
tecznej, na których bibhote-

rolnej, jak ważnym udziałem 
w :)udownictw1e socjalizmu 
jest wypełnienie przez wieś w 
wyznaczonych terminach 
wszystkich obowiązków wo­
bec państwa, jak towar pły­
nący ze wsi do miast wplywa 
na zw1ększeme strumienia to­
warów kie1ow<1nyeb przez 
przemysł na wieś. 

jest uzbroić aktywistów m ·ei­
skich w dokładną znajomo~ć 
terenu, wskazać najtrudn ie j­
sze odcinki pracy Z al<tywem 
miejskim śc iśle powinien 
współpracować 11k tyw w1e1-
ski. wszyscy czlonkowte parti:. 

Wiele komitetów partyjnych 
tak wtaśnie rozumie pomoc 
aktywistów wiejskich N e 
jest przypadl< iem. że powiat 
radomqzc1.ański, na terenie 
ktorego większość sek retar1.y 
KG kiśle wspi1łpracuJe z ak­
tywem robotniczym. 1.nac.1.n1e 
poprawił wyniki w skupie 
zboża. 

Nie jest równie~ bez przy­
czyny fakt. iż w pow;ecle 5ie­
rildlklm, gdzie wielu ak:yw1-
stów partyjnych nie docenia 
pomocy aktywu robotniczego. 
µlany skupu re11lizowane są 

źle. 

Brak :r.;ainteresowania in­
stancji partyjnych działalno­
scią aktywu w wielu wypad­
l<ach spowodował wypacz.enia 
jego pracy propagandowej i 
agitatorskiej. 

Niektórzy aktywiści za-
miast tlumaczen:a 1 przekony­
wania chłopów o słu<izności i 
koniecznosc1 wyl\onania o­
bowiązków wobeć państwa, 
wynikających z istoty sojuszu 
robotniczo - chłopsk ego, u­
c1e-kają się do metod komen­
derowan!a, rozkazywania luł;l 
zastraszania. Tacy aktywiści 

- rzecz 1a5ne - złą przysługę 
czynią naszej partii. Chodr.i 
pnecież o to, by chłop pra-

CUJący widział w przed.-;tawL 
cielu klasy robotnicze] przy­
j'l.c1el.a przenikniętego troską 
o interesy chłopa. o to by zro­
zvmiał. że interrsy chłopa ' 
pt ocującego nieror.erwalne są 
cd interesów pań~t wa, które­
go jest on w~półgo,;podarzem. 

~potykamy też 1 tak.ich <.k­
tywistów, którzy w sposób o_ 
p::irtunistyc;my ulegają na­
strojom wywołanym p:·z.ez 
kułackich wichrzycieli i za­
m.as! wykazać chtopom µra­
cu:ącym, że wykonanie obo­
""1ą7kowych d<A~t:Jw - U. pra_ 
wo ninłomne, od którego nie 
vmlno s ę uchylać. nieśmiało 
prr.szą o do.starczenie zb~ża 
psn~twu. W jednym 1 drugim 
wypadku aktywiści ci postę­

i->U ;ą źle I trzeba, by komitety 
~\lo>iatowe I ~minne pomogły 
· m ustrzec się przed popeł­
nianiem błędów. 

K rytycz.ne 1 samokrytyczne 
z.analizowanie µnez k?mitely 
powiatowe I gminne, a także 

i;nez aktyw wysłan.v na wieś 
dotychczasowei prac.v I wrn10~ 
cnienie kierownictwa akty­
w~m robotniczym pomoże 
szerszym !rontem rozwinąć: 
pracę polityczną na wsi, pomo­
że z.mobilizować całą wieś pra­
CUJ!1.:ą do walk.l z kulack~m 
oporem, do walid o dalsze 
umocnienie eo.tuszu robotni­
C7.o-chłopsk1ego, k16rego ce­
lem Jest coraz do.statniejs~e 
życie lud2.1 pracy miast l wsi. 

J w. 

Nazwisko Pawłowa związane jest po wie-czne czasy z je­
go wspanial)lmi odkl'yciam1 w dziedlinie biologii (nauki .~ 
życiu) i medycyny. Jeg~ osiągnięcia w zakresie psychologu, 
ne1;rologii i psyehiatrii stały się olbrzymim wklade!11 w roz­
wój nauki. Pawłow rozwinął twórcro teo1·ię Darwma, zadał 
decydujący cios idealizmowi, wyj11~niaiąc po marksistowsku 
naukę o i:yciu, w wyższeJ czynności nerwów l kory mózgo­
wej. 

• * • 
W czasie swl!j 60-letnie.i niei:.trudzon~I dz'.11łi1lnośti nau­

kowei Pawłow opracował twórczo teorię krążenia krwi, 
teorię trawienia oraz wyższej d1.iałalności systemu nerwo­
wego. 

Przystępując do badań naukowych Pawłow, opracował 
oaJpierw metodę tych badań. która stała się iródłem jego 
sukcesów. 

Mów! się często - pl~! Pawłow - że nauka posuwa 
slę ;kokami, w zależności od post~pow metodyk~ Za . każ­
dym )ej krokiem naprzód, jak gdyby wznosimy się o Jeden 
stopień wyżej, skąd roztacza się przed nam! szerszy hory­
zont i ukazują się n;e~postrzf'gane dotąd przedm10ty. Dla­
tego też pierwszym naszym z.ad<1niem było wypracowame 
metody badań". 

Pawłow pierwszy zerwał z. przestarzałymi doświadcze­
niami tzw. ostrej wiwlsekcjt, podczas którei badane z.wterzę 
było zabijane. Pawłow wypracował i zastosował metodę 
ciągłych obserwacji podt"WS ktorych zwierzęcia nie pozba­
wiano życia, a bad~no jedynie poszczególne części jego or­
ganizmu. 

PlerwM11 praca naukowa Pawłowa, ogłoszona w roku 
1874 wyjaśniała działanie tzw. gruczołu trzustkowego (gru­
czoł podżołądkowy). Za pracę tę Pawłow otrzymał złoty me­
dal na wydziale fizjolo11;ii i chemii Uniwersytetu Petersbur­
skiego. W kilka lat póżnie1 Iwan Pawłow ogłosi! rozprawę 
o działalności nerwów serca, która mułła wielkie znaczenie 
dla rozwoju nauki o obiegu krwL W ślad z.a tą pracą uka­
zały -alę pomnikowe publikacie o dziahmiu narządów tra­
wiPnnych, a w szczególności o funkcji gruczołów trawien­
nych.. 

Więc po pierwsze. Więk­
szość bibliotek przyzakłado­
wych a odnosi się to 
z..;.,taszcza do zakładów mniej­
szych - posiada bardz.o nie­
wielkie Uości książek • Tak np, 
biblioteka w ZPD:r. Im. Ofiar 
10 Września do niedawna Jesz­
cze lic~yła niewiele ponad 200. 
tomów. Obecnie posiada ich 
około 800 Nieco więcej, bo 
1 500 tomów znajduje 11~ w 
bibliotece im Szymańskiego, 

a 200 w bibliotece Zakładów 
im. Struga. Trzeba iednak 
WZiąć pod uwagę, i.e ~acz.na 
część tych ksH1ż.ek pochod.1.J 
z nie$ławne) • pamięci akcji 
„sp. bib\.", popularnej pod na­
zwą akcji „upłynniania rema­
nentów" (tzn. specjalnej a kei i 
bibliotecznej, przeprowadzo-• 
nej przez CR'l..Z. a polegają­
cej na o'odarowan 1u bibliotPk 
z.akladowych książkami ,,nie-

Jeżeli idzie o nowości to do 
bibliotek zakładowych trafiają 
one wtedy, kied:t już dawno 
przei;tały być nowo:h:iam1. 
ł'i-zykład? „l'amiątka z. Celu­
lozy·•, „Bieg do ~·ragala„, 

„Pokolenie" nadchodzą do bi­
bliotek dopiero teraz. Wynika 
i tego, że przy takiej trosce 
o czytelnika pozycJe, które w 
br. uz.yskały n;igrody pań­

stwowe - „Wn:e.sleń", „Dn1 

karze m ieliby możność wy­
m iany doświadcze!i., niewąt­

-pliw1e pomogłyby w usunięciu 
wielu braków w tej pracy i 
przyczynHy się do rozwoju 
czytelnictwa w zakładach. 

Spełnienie tych odpowie-
dzialnych zadań wymaga od+----------------------------

Najwl szą Jednak sław-i zjednały Pawłowowi jego pra­
ce o wytszydi czynnościach nerwpwycb, o odruchach wa­
runkowych l o funkcjach kory mó:r.gowej, przy czym 
opracowaniu nauki o wyższych czynnosclach nerwowych 
Pawłow poświęcił 35 lat swego życia. 

k.lli:ski", ,,Je~zcze Polska", 
„Rzeka Czerwona" i inne, I jeszcz.e jeden postulat pod 

każdego aktywisty dojrzałości 
politycznej, znajomości zadań 
partii na wsi, o.fiarnuści I bo­
jowości. I taki daśnle w 
wlębzoścl wyn:1dków aktyw 
delegowany został na wieś. 

l.najcią się na pólkach biblio­
tek nie wcl.eimiej jak w roku 
prq~z:lym. 

N1elepiej wygląda takie 
!.prawa zaopatrzenia bibliotek 
z.ak1adowycil w Jdasycz:nl\ lite­
raturę polską. W nere~u bi­
bliotek rn. 1n. w bibliotekach 
JUŻ wymienianych, prawie zu­
µełme brak je-t dziel Orzes:i:­
kow~, Pi;:.usa, Kranewskiego, 
:>ienktew,ct.a. 'Tymczasem do­
swiadcz.ema zarówno bibliotek 
m1ejsk:ch Jak bibliotek y;.ęk­

szycb zakladów posiada.iących 

dzieJa klasyków, uczą, że cie-

adresem Zarz.ądu Głównego 

Związku Włókniarzy. - Na­
leży zwracać uwagę nie tyl­
ko na najwięki.ze r.akłady. 

Zakł<ldy mnieJsie, pos•ad.aJą.:e 

wlasne biblioteki, takie wy-

Czy znaczy to, te wsz~dz!e 
aktywiści delegowani na wieś 
w pełni wywią7.U ią s : ę z<? 
swych zadań? Nie. tak nie 
Jest. Są jes1cze tacy, którzy 
nie rozumieją swej roli i z.a­
dJń, me potrafią prawidłowo 
realizować polityki partii. 
Dzieie się tak przede wny~t­
kim tam, gdzie aktywiści 
pi'qbyli z miasta pozo!<tawi~­
n\ są samym sobie, gdzte sła­

magają opieki i pomocy. Po­
wjn;en jeJ jednak udi;ieJać 

zakładom nie tylko Zarząd 
Główny Związku Włókn1arz.y. 

Powlnna to robi(: na swoim 
terenie kaida rada urkla<iowa bo kierują nimi komitety po-
1 podstawowa organizacja par­
tyjna, każde koło ZMP. 

A. J: 

wiatowe i gminne. odpowie­
dzialne za calo~ć pracy poli­
tycznej na swoim terenie Ko­
mitet Gminny obowią1.any 

l(to ·zawinił? 
D o 9klepu MHD Nr 4'1 przy ul. 

Lutomierskiej 28, weszła ko­
bieta z zagniewaną twarzq. niosąc 
na spodeczku rozbite Jajko. - Prze­
cież ono cuchnie - mnwi z iryta­
cją. -· Proszę je wymienić. 

Kierowniczka sklepu spokoj11le 
wy1aśnia: - Dost:iłam skrzynki za­
pakownne. To nie moia winu. W 1~­
dneJ z nich znalazłam aż 12· n;e­
św1eżych JaJek. I tak się zdarza bar­
dz.o czę3to. Centntlet Jajczarsko~l.>10-
biarska zaw;nila„. 

Sklep MHD Nr 28 przy ul Zacho­
dniej. Jedna z klientek sprzecza 514= 
z ekspedlentką . 

- Dlaczego dajecie mi małe jaj­
ka? I to się ma naZ)'WllĆ p.erw:;zy 
gatunek? Jedno duie. a drug.e ma­
łe. Ja proszę tylko o duże. 

- To Centrala Jajcursko-Dro­
bia1 sko„. - tłumaczy ekspedien\ka. 

Ale czy aby na pewno L:entx:ala 
winn<i? 

* „ * 
Jesteśmy w Central\ Jajczarsko­

Drub.arsk1ej. w Zb10101ty Reiono­
weJ przy ul. Annu Czi:rwunei. 
Gmach Je) został niedawno wybu­
dowany, Il whisc1w1e jest dup.eto w 
trakcte wykom:u.nta. Lodź otrzyma 
piękną, nowoczesną chłodnię z o­
gromnymi komorami, gdzie J<łj~a. 
zakuµ1one w ohre»Je wio„ny (wteuy 
są n<ijlepsz.e), bi:dzie f!lOżna p1·ze­
chow y w<1c 11z do Z•my. W p1wn1cach, 
w sp~Jlllnie wybuuowdnych base­
nach, leżec będą JaJa zalane roztwo­
rem Wllpiennym. Będą tei przecno­
wywane w inny sposób, przy po­
mocy parntmow;.m,a. Jajka P<>kry­
Je się oleJem pa retfmowy1n. dby do 
wnętrza nie dostawaJy się bdk\erie, 
powuduiące zepsucie. Trzeba pny 
tym zaznaczyć, że Jajko parafmo­
vvane Jest o wiele smacz.meJsze od 
wapiennego. 

Ale wrócmy do właściwej sprawy, 
do sµrawy zepsutych iajek., Dllilcze­
go tak często zuaiduJą się wsród 
1.11kup1onych w sklepie jaj sztuki 
niet.w1eże? 

Pra~ownicy punktów skupu bar­
dzo dokla<l.me badaJlł każae jajo, 
<J Jbowiem odb10rca (CJD) potrąca 
im z poborów za sztuki nieświeże, 
Z;ikupwn.v od ~n\opów tował leży 
na punkcie na.1wyl.e1 trzy dm. Dwa 
razy w tygodmtJI $<lmochod Re ono­
wei Zb1orn icy Jaj zabiera towar do 
zbiornicy. Tam odbywa atę powtór-
na kontrola. . 

Okres od chwil! przywiezienia jaj 
z puntnu skupu do zbiornicy, łącz­
nie z posortowaniem ich I zapako­
waniem, nie przekracza 48 godzin. 
Ciyl! że od chwili zakup;enla partit 
jaj do zapakowania ich w skrzynki. 
w naigorszym wypadku minie naj­
wyżej 5 dni. 

Kontrola w CJD jest dokładna . 
Czy może się przez nią przt!dost?.ć 
zepsute jajko? Bardzo rzadko, bo 
jest jeszcze i trzecia kontrola, która 
polega na tym, te z różnych skrzy­
nek przegląda się pewną ilość jaj l 
w wy padku stwierdzenia, że więcej 
niż l proc. jest zep'Sutych - trzeba 

całą partię powtórnie zbadać I sor­
tować. 

Dlaczego WiE:c do konsumentów 
do;tajl! się czę~to zle jajka? 

Det;i\iści, jak na przykład Dyrek­
cja MHD-Północ, wyjaśniają to w 
sposób nast~pujący: - Kontrola w 
CJD Jest widocznie niedo~tattcma, 
a poz.o tym jaja często Lbvt długo 
są składowane w magazynach Cen­
trali. Na przykład otrzymJl!śmy 
partit; pakowaną 24 sierpnia a 
sprzedano nam ją 11 wne§nia. Jaj­
ko w zwykłych warunkach rnoże le­
ieć tylko dwa tygodnie. 

Ostatni argument jest słuszny. ale 
jajka w Centrali llie leżą w zwyk- . 
łych \1\·arunkarh, lecz prz::chowyw .­
ne są w specjalnych chłodnl11th. 
Poza tym detaliści przy wkupie po­
winni !ami dokładnie sprawdz.ć Ja­
kość towarn, a niestety, dotychcuis 
nikt z nieh nie chce tego robić. 
Nieprawdą też jest, że towar w 

C.JD leiy zbyt długo. Kontrola prze­
prowadzona 14 września wykazała, 
że naj~t<irsze skrzynki z. jajkami po­
chodziły z dnia 7 bm., a więc sprzed 
7 dni. 

Ale bywa niekiedy \nacze\, ku 
winę Uj to ponosi znowu handel de­
taliczny. Jeżeli bowiem plan zakupu 
jai tistalony przez detalistów przy.1-
miemy w sierpniu za 100, to okazuje 
się, że z.realizowany został on priez 
detal tylko w 59.5 proc. I t~k PSS­
Wschód pobrała 89.9 proc. przewi­
dzianej ilosc1 iai. PSS-Północ 
109,8 proc., MHD-Sródmieśde 
36.9 proc.. MHD-P.ołudnie - 36.8 
proc„ a MHD Nabialowo-Piekarrll­
czy zaledwie 11.5 proc. 
C~trala Jajczarsko - Drobiarska 

staje wiec często przed koniecmo­
ścią magazynowania n ;eprzewidz..a­
nych, dodatkowych· ilości towaru. 

Przyczyn, które powodują, że kon­
sumenci otrzymujj\ niekiedy n ie­
świeże jajka, jest wi~ kilka. Pier­
wsza, to brak kontroli nabywanego 
towa!'u ze strony handlu detal cz­
nego. Druga - 'brak prześwieilaczy 
(specjalnych aparatów) w wielu 
sklepac~. I wreszcie trzecia przy­
czyna - zbyi dług;e przetrz~y­
wanie jaj w sklepie. 

Oto na przykład kontrola w skle­
pie PSS Nr 129 stwierdziła, że ze 
sprowadzonej 4 lipca partii jaj, je­
szcze 4 sierpnia było 510 s?tuk. 
Sklep MHD przy ul. Przejazd 69. 30 
sierpnia dostarczono tam transport 
jaj. W pięć dni później sklep po­
siadał na składzie jeszcze l.800 szt. 
Dzienna sprzedaż nie przekracza 
180 jajek, znajdował się więc zapas 
na ~o na im niej LO dni. Dodajmy do 
tego jesz~ze pięć dni od chwili przy­
":Viez1enia trcrnsportu. Jajka spi-ze­
d.awane w piętnastym dnju nie mo­
gły już być „bardzo" świeże. Wyni­
ka z tego, że przy składaniu zamó­
wień trzeba dokładnie wiedzieć, ja­
kie jest zapotrzebowanie na dany 
artykuł. 

* • • 
Z ciemni, gdzie prześwietlane jest 

każde jajko, rynienką spływają one 

Swieże, czy nleświeie? 

Fot. - A. I. 

na maszynę sortowniczą, która Je 
waży i z.alei.nie od wagi rozprowa­
dza do kilku przegródek. 

I tu powsta)e nowy problem. Z 
jedneJ przegródki wyJęliśmy klika 
jaj. Każde z nich ważyło 5ll gramów 
ale wielkość ich była różna. A więc 
nie wielkb~ć decyduJe o wadze JaJa, 
a właśnie w zależności od ich cię­
żaru di.iell jw się na gatunki. Czym 
cięższe, tym gatunek wyższy. N e 
wszyscy jednak kupujący o tym 
wiedzą i stąd częste sprzeczki, dll•­
czego w pierwszym gatunku znaj­
dują się większe i mniejsze sztuki. 

A mimo wszystko jest w tym ja­
kiś paradoks. Kupuje się od rolni­
ka jajka na wagę, sortuje Je się m 
podstawie wagi. a sprzedaje„. na 
sztuki. A dlaczego nie na k .logra­
my? Przy tym systemie uniknęłoby 
się wielu nieporozumień. 

Na margmesie trzeba dodać, że 
np. w woiewództw1e olsztyńskim 
praktykuie się ten system JUŻ od 
kilku lat. 

• • 
Są więc skuteczne sposoby na to, 

ab w sklepach nie było swarów 
na temat dużych 1 małych Jaj, by 
każdy klient otrzymywał je świeże. 
Potrzeba tylko więce) inlcjatvwy Zl 

strony aparatu handlu detalicznego, 
więcej troski o klienta. Każde jajko 
przed sprzedaniem go .powinno by Ć' 
prześwietlone a nie tylko na żąda­
nie klienta. I'!le wolno równ.eż do 
puszczać do tego, by w sklepach 
gromadziły się zbyt duże zapasy. 

Z. NOWICKI 

/ 

· Opałowi formaliści.„ 
Kalendarz wskazywał: 7, 

8, 9„. października. Nad kra­
jem przeszła fala wczesnych, 
jesiennych chłodów, przecięt­
na temperatura spadła znilCZ­
nie poniżej plus 10 stopni C. 

A kaloryfery? Kaloryfery 
zimne. 

Kalendarz wskazuje: 14, 
15, 18, 17 października. Nie­
spodziewany nawrót ciepła, 
przeciętna temperatura · w 
kraju znacznie wyższa od plus 
10 st. C. Np. 16 bm. ciepło ta 
osiągnęła w Łodzi plus 22 st„ 
a w Krakowie plus 25. Na 
dworze świeci słońee. Ludzie 
chodzą nawet bez płaszczy. 
W biurach l fabrvkach dusz­
no, nie do wytrzymania, W 
domach. w osiedlach miesz­
kaniowych to si.mą. 
Wszystkie okna otwade na 
rozcież. · 

· A kaloryfery? Otóż właśnie, 
kaloryfery grzeją „pełną pa­
rą". 

Zapbmnlano zupełnie o tym, 
że centralne ogrzewanie słuzy 
przecież człowiekowi, Jego 
wygodzie, jego zd!'owiu, jego 
potrzebom. I dlatego do tej 
sprawy, jllk zresztą do 
wszystkich >praw, nie można 
podchodzić formalnie i bez­
dusznie. 

Zt<korzenil się u nas nie­
słuciwy, sz.kodliwy zwycz;ij, 
że palenie w kotłach central­
nego ognewa111a mllezy roz­
począć 15 pażdz1ern1ka. Nie 
wczesn1ej I nie poznteJ, bez 
względu na to czy na dworze 
1est ciepło czy, zlmno. 

MaJ<i zupełną racię ąi ro­
botnicy i µracownicy, którzy 
ch<.:ą pracować w ciepłym po­
mieszczeniu. czy mieszkać w 
ciepłym mieszk<iniu, ale nie 
chcą upału. Słusznie też mó­
wią, że przegrzewanie po­
mieszczeń wtedy, kiedy na 
dworze jest ciepło, to me in­
nego, Jak bei:myslne marno­
trawstwo opału, a ponadto 
:i:ródło przeziębień. 

Jeszcze rok temu. dokładnie 
4 września, wyszło zarzą-1ze­
n ie przewodniczącego PKPG, 
które wyr~źnie wskazywało, 
że palenie należy rozpo: zy­
nać, gdy w ciągu 3 kolejuych 
dni temperatura zewn<;trzna 
o godz. 21 wynosiła pon.żej 
plus 10 st. C. Należy nato­
miast palenie przerwać, gdy 
temperatura ta o godz. 21 w 
ciągu kolejnych 2, dni wvno­
sił<i powyżej plus IO st. C. Te 
dane potwitrdza komunikat w 
spraw ie centralnego ogrzewa­
nia wydany przez Centr.dny 
Urząd Gospodarki Mater:alo­
wej. Wiele zakładów pracy . 
osiedli mieszkaniowych nie 
stosuje się. niestety, do t~·ch 
przepisów, względnie sto6uje 
je w sposób nierozsądny, Wy­
nik: albo człowiek pracy 
•marznie, albo mamy do czy­
nienia z marnotrawstwem wę­
gla i koksu. 

A przecież celem całej na­
szej diiałalności, celi:m na­
szej gospodarki jest przede 
w:n.itstkirn dobro człowieka 
Węgiel oraz koks służą ;emu 
n'.e tylko jako opał. Węgiel 

1est największym bogactwem 
naszego kraju, głównym żró­
dlem energij dla całej na~zej 
gospodarki narodowe), nai­
ważniejszym artykułem nasze­
go eksport•" Bezmyślne sza­
stanie tymi drogocennymi su­
rowcami przynosi szkodę go­
~podarce, uder7.a w nas sa­
mych. Nakżv więc węg'el i 
koks oszczędzać. 

Oczy\vlście. nie o falszvwie 
poj <"tą os1c7,.ędno<ć nam chodzi, 
która ska?.ywać ma ludzi nil 
marznięc!e._ na chuchanie w 
zgrabiałe ręce. Odwrotn·e , 
chodzi o to, aby nie spalać 

• • węgla i koksu niepotrzebnie 
w dni ciepłe, aby je zaosrczę­
dz.ić dla • nai:zej gospodarki 
oraz na potrzeby opałowe w 
dni zimowe I mroźne. 

Jest rzeczą konieczną, aby 
nasze rady zaktadowe, kierow­
nictwo zakładów i osiedli rni~­
szkaniowych zajęły sif! spra­
wą rac.ionalnego ogrzewania, 
przeanalizowały komunikat i 
instrukcje \J tei sJ')rawi~ roz­
toczyły nadzór nad gos[9.iarką 
węglem i koksem celem o­
szcz~dnego, celowe~o. racjonal­
nego ich zużywania. 

Na przyjęciu delegatów XV Międzynarodowego Kongre­
su Fiz.iologów w Moskwie towarzysz Mołotow powiedział te 
pamlE;tne słowa: „Jesteśmy dumni. -że w szeregach ludzi nau­
ki fizjolOlfOWie r~dz1e1.!CY za.imują coraz bardziej przodują· 
ce mieJsce, że w dziedzinie fizjologii pracują u nas tak nie­
wzru~zone o światoweJ skali autorytety, jak akademik lw<in 
Pawłow·•, 

Nauka Pawłowa o czynnościach mózgu 1 nerwów do­
wiodła nie7.hicie. że to włai;nie mózg - a nie „dusza", zro­
bił :r. nas ludzi, nauczył nas myśleć, mówić i tworzyć. 

B. T. 

Iwan Pawłow. zmarły w 1936 r .. pozo~tawll po sobie ol­
brzymią naukową spuściznę. Pozostawił szeregi uczniów 
I kontynuatorów swego dzieła. Pawłow słusznie zost:;it na­
zwany dumą nauki radzieckiej, przodującej nauki świata. 

Typy i typki 
czyli album • nre bardzo pochłe~ny 

Dziś otwieramy nasz nie bardzo po­
chlebny album na stronie czwartej. W cią­
gu ostatnich dni wkleiliśmy na nią k :lka 
typozdj~. które poniżej reprodukujemy. 

Oto pierwsz.e: 
Ten oby­

watel - t'J 
„wyróżnia-

jący sii.ę" 

prezes Za-
rządu Gmin­
nego ZSCh 

gminy 
Brudzice, 

powiatu ra 
domr,zcznń>kiei!.O. ,.Wyróżnia się" on spo­
śród innych aktywi·stów samopomocowych 
tym, że „nie lubi być pierwszy". Zgodnie 
z tą zasadą nie odstawił ani kilograma 
żywca, choć winien dostarczyć p,aństwu 
148 kg, a zboża, którego ma odstawić 605 
kg, odstawi! „ai" 200 kg. 

Nasz typoreporter dokonał zdjęci.a w 
momencie. gdy ob. Józef Galwa (tok s ię 
nasz prezes nazywa) zastanawia sie. dla­
czego prezesi gromadzcy ZSCh z jego 
gminy, jak np. Bolesław Włodarczvk z: 
Bogumiłowa. Józef Hofman z Aleksandro­
wa, Stanisław Rapiejko z Faustynowa, 
Henryk Marszałek z Krzywanlc i inni -
nie chcą iść w jego ślady i z obowiązków 
wobec państwa wywiązują się nie tylko 
w terminie, ale z n11dwyżką. Ponieważ o­
bawiamy się, że ob. Gałwa nie znajdzie 
sam odpow;edzi n<i to pytanie - sp1~szy­
my mu z pomocą: 

Dlateio nie biooą przykładu z prMesa 
gminnego, że są lojalnymi obvwatelami I 
rozumieją, ze aktywista s.amopomocowy 
winien świec ić przykładem, o czym Gał­
wa jakoś nie chce wiedzieć. 

* * • 
Ob. Anto­

ni Milero.­
wicz jest ci­
chy, sPokoj­
ny, nie wa­
dz.l nikomu. 
Ale tylko w 
domu. Wte­
dy jest nor-

malnym, 
przeciętnym 
człowiekiem. 

Następuje jednak w nim przemiana w 
momencie, gdy przekracza próg wykoń­
czalni ZPB im. Duboi!I, której jest kierow­
nikiem. Wtedy ten cichy, potulny m(:żczyz­
na staje się lwem. Zaczyna siać postrach 
między podwładnymi i na każdym krok•J 
udowadnia, że „pan kierownik - to ja!". 
Ponieważ jednak połączone to jest z 

niebezpiecze6stwem dla urządzenia biuro­
wego pana kierownika, o czym świadczy 
pękniete biurko, w które ob. Milerowicz 
bije t>rzy każdej okazji - w Imieniu pra­
cowników należy prosić kierownictwo za­
kładów, by raczyło przekonać szanowne­
go kierownika, lż raczej w domu winlen 
okazywać swą energię, e w pracy - być 
takim kierownikif':n. jakich chcemy mieć 
w naszych socjallstycznych przedsiębior­
stwach. 

"}) 

- Pańskie 
zdrowie, pa­
nie majster! 

- Najlep-
szego, me-
chaniku! 

Taki oto 
dialog odno­
tował nai::z 
typoreporter 
w szatni dla 

robotników budowy nr 342 ZBM. Zrobio­
ne blyskawicz.nie typozdjęcie upamiętniło 
ku wiecznej rzeczy pamiątce wzru~zającą 
:;cenę, która przedstawia moment z.awiera­
nia przyjacielskieb sto~unków między 
świeżo przyjętym mechanikiem, ob. Kose­
ckim, a majstrem ob. Grzelczykiem. 

„Smarowanie" gardeł w czasie pracy -
trudno pochwalić. Tym bardziej, że ob. 
Kosecki zapomina smarować urządzenia 
mechaniczne, a do tego przecież jest po­
walany, zaś majster Grzelczyk zapomina, 
że między mnym1 do jego obowiązków 
należy pilnowanie dyscypliny między pra­
cownikami, a nie urządzanie libacji na 
budowie. 

• - * 
Do nwy• 

różniających 
sit;" należy 

również ob. 
Włodzi­

mierz Bere­
zowski, któ­
ry jest pra-

cownikiem 
biura sprze­
daży Lódz­
kiej Wy­

twórni Wódek. Nieszczęśliwiec ten cierpi 
srogie katusze wtedy, gdy musi pracować 
i dlatego czyni wszystko, by nic nle robić 

Poniewai ob. Berezowski w przerwach 
między spacerami po bmrze chętnie czy· 
tuje przy biurku · wszystkie dostępne mu 
gazety, mamy nadzieję, że przejrzawszy 
dzisiejszą stronę naszego albumu, postara 
się o to, by smutny przydomek bumelan­
ta przestał być doczepiany do jego oso­
by, A to. przy dobrych chęciach, nie po· 
winno stanowić dla niego nadmiern.:go 
wysiłku. 

* * 
W twiqzku z dotychcws opublikowany· 

mi typoidjęciami otrzymaliśmy wyjaśnie­
nia; 

z Centralnego Zarządu Przemysłu Arty­
kułów TechniczTiyd1, który przyzna1e 
fakt, zbyt późnego powiadomienia 
podLeglych sobie zakładów o komecznofri 
złożenia zapotr:zebowarda na artykuly 
chemiczne oraz stwierdza., że pracow7).ik 
•.t:mny przetenr.iriowania spro.wy, ob. Mu­
siałek - zosto.l ukarany; 

z rady zakl:idowej ZPZ im. Bardow­
skiego, która zoflowiqzujqc się podnieść 
na wyższy poziom pracę biblioteki, zwró­
cHa uwagę bibliotekarce za niewymienie­
nie w odpowledntm cza$!e kstątek w od­
d::inte „B" oraz wbowiqzala się przygoto­
wać pomieszczenie na ksiqżki w oddziale 
„E". 



STR 'ł Cł:OS ltOBOTNTCZY 

F1 t11> !li I 
Petrusewicz pobił rekord świata' / Włókniarz na drugim miejscu 

1 w tabeli ligowej 

.J 

Sport polski otlnlósl w nJedzielęr 18 bm., wielki suk· 
ces. Po rhz pierwszy w blstorli plywa-nla Polak zna!a.zł 
się na Hśele rekm·dzi~tów śwla.ta. Rekord:dsll\ został 
utalentowany pływak koła sportowego Stall przy fallr:vce 
wagonów PAFAWAG - Ma.rek Petrusf'wiC'I, który re· 
allzując pocl.Jrte na <'Ześć IX rocznicy PKWN zobowl11.· 
za.nie, uzy!'!kal na 100 m st. klas. (Żabka) wynik 1:10,9. 
Wynik ten jest lepszy od rekordu ~wiata pt:vwaka ra­
dzieckiego l\finaszklna, który uzyskał na tym dystansie 
1:11,2. 

Nowemu rekordrlkle świata or&s jeir;o trenerowi 
Milkowskiemu, publiczność zgotowała śywiolowl\ owa­
cję, 

W innych konkurencjach uzyskano azerelf dobr,eh 
wyników. l\t. In. Tołkaczewski (Ogniwo) uzyskał na 100 
metrów st. dow. - 59,8. 

lódź-lokomotiv (BułRaria) 
66:73 (23:32) 

Llcinl w1t110wle iehranl .,, ha· 
Ił Włókniarza na meczu kos7.y· 
kówkl pomlęt!zy repr-ezent~CJą 
Łodzi a czołow11 druzyną buł 
garską Lokomotlv z żalem m~· 
wlll: - Gt! yby na~t reprezentanci 
cafy czas tak qrall. Jak w pierw 
szych I osra• nich minutach ~P•lt 
kania, wvnik końcowy brzmiał 
by na pewno lnaciej ... 

Twierdzenie to całkowicie od 
powlarla pr?ebtegowl gry Oi<ól 
nie biorąc była ona barcii.o wy 
równana. z okresowi\ tYlko pr>.?. 
wa,qą Lokomotfv I trurlno stwier 
d:>:lć, czy spowot!owene to byłtJ 
przemęczeniem Buł1:tarów, klórz~ 
przybvll do Łorlzl ze rnacznyrn 
opńźnlenłem. czy tot dobrym 
pnygotow:rnlem ~tę cło spotk'I 
nla na~zej reprezeutacll opar'cl 
na zewodnlkecb Włókn iarza 1 
SpóJnl. 

·Ko~zykarze bulgar-scy spotkali 
•le :r. bardzo serdec711ym przy i<; 
ciem ze strony -igr"OrnadzoneJ 
publlczno~cl Mecz paprzedz1ly 
krt'>tkle priemówlcnla powitalne 
wygło«zone przez pr1ewodnirza 
cego t.KKI' l kle1'0wn1ka drutyn:­
bułgsrgl<leJ 

Gra stara ns pr7.eClt,:tnym po 
zf,,mle W zespole ~n!lcl 1{1·ało at 
trzech ollmnllc:2.vl<ó"'· a rn1a11'YWI 
ełe Oo"•Y, Panov I Sl11wo11. Panov 
I Oone" byll ret n11lle~>~•vml za 

I liga kosza męskiego 
Gwar'fłlll (Kr·akńw1 - Ko!eJar2 

(W wal 63:49 (23:22) 
Stal (Poznań) Burlow11rn1 

(Tor·uli) 71 56 (29 2fil 
Spójnia (<1dań,kl - KoieJar? 

(Pozna1il 52:44 (25:23> 

I liga kosza kobiet 
Spójnia (Gd.> - Kolejarz !Poz.) 

87:46 16:36) 
Gward ia (Kr.) KoleJsri 

(War.i 58:42 (24:15) 
G?•ardla (Poz.) - AZS (War.I 

38:72 . 
Spójnia (War.) 

(U 41:32 !15:12). 
Włókniarz 

wodnikami I n11 nich tO" grał eRly 
zespół starając się Im Jak n'ilJ 
!lze~cle) wyr1tblać pm vcJe urno· 
żli wiaj4ce ot!rlanle gtru.łu SP•' 
iOhem .itt'Y celR,O~CI:\ I !zyhk<>~ 
'lą pr·zerastall diil o kia•\' pn:t<" 
<tałych Cl dwa! korzyksrze t'JO 
byli dla ~wo\•.1 drużyny Ail pro 
cent punktów I byli autorami orl 
•lle~tnnnl(o :r.wy~le~rwa 

Trzeba także stwlerri:r:lć. lt Bul· 
cmr:iy w os;óle górowali nad re 
crezentac/" Łodzi opariowanle•n 
olłkt I ce noścla stn:alńw. Swi3d 
czy o tym naJleDleJ rakt. Iż 'la 
łl osobis iych wykony.'llall 011 
~ż 33. \asl kos7.ykarze najł11r! 
nlelsz11 grę pokazall w o~tatnlch 
minutach ~natkRnla. kiedy to p!ęk 
•1le flntązu1ąc zmniejszyli różnu-~ 
punktów i 13 t!o 7 

Zdobytymi plln1<taml podr;IPllll 
•fę: Lokornollv - Panov 36. Do 
nev 20. Kanev 5, Gnadljev 4. 
Glaurov 4 , Slawov 3. Mtarlenov ~· 
Repre1.entac.ta t.odzl - Pawld1< 
15. Wl~n l ew111<! 14. ~m!l{lelski 1 :~. 
PrzywR,-..kl 10 . żvliń•kl 8. Woj J 
clechowskl 3 , Płosrew~kt 3. 

Zw11<'ięzca to kategorłi na 
125 cm Edward Kv.biu. 

.· GWKS zwycięża Gwardię 13: 3 
Spotkanie dwóch naJlep~zych 

zespołów bokserskich o ml~trz.o· 
atwo łódzkiej klasy A wzbudziło 
duże zainte1 esowa nie 

WYNUU TECHNICZNE 

W wadze mus~el spotkali się: 
Swiercz.ell (GWKSt I Kita <G..,ar­
dia). Przez dwie rundy watka 
Jest wy równana. w rrzeciej lep· 
Ul! końcówkę ma Kila. I octnos1 
zwycięstwo nad 8w1ercz.k1em 
(GWKS). 

Pierwsze starcie w wadze 1to-
1ucleJ I .Plnew;kl 1G w,.;s1 zo· 
staje wyliczony do 8. Zanosi się 
na nokaut . Płatewskt sz~· bko Jed· 
nak otrząsa się 2 p1 zewag1 I prze· 
chodzi do kontrataku. Druga 
runda nątezy do zawodn ka 
GWKS W trzeciej walka się wy· 
równuje. POd koniec lekką prze· 
wagt; ma Plazewski - totez zwy. 
cięta je:lnoglośnie na punkty Pa· 
Wiaka (Gwardia) 
Począt'kowa faza spotkania w 

wadze p iórkowej Wesely CG WK $) 
- Ambroziak !Gwardia) nie jest 
ciekawa. Obal 1av.•odnky unikają 
walki W d r ugiej rundzie Ambro· 
~lak atakuJe. Pr7ewaga jego co· 
raz bardziej rosn1e. Nierówn11 

W I lidze 
nit!spodzian ki 
Ogniwo (Bytom) Budo· 

wlani (Opole) 1:2 (0:2). 
Unia (Chorzów) - OWKS 

(Kraków) - 1:0 (0:0). 
CWKS - Budowlani (Gd.) 

- 3:3 (3:1). 
TABELKA 

1) Unia (Cborz.l 
~J owr:s (Kr.1 
31 Gwar (Kr.) 
41 Gwar. (W.wa) 
IS) CWKS (W-wa) 
6l Ogniwo (Byt.) 
7J fo;ol. (Pozn.) 
81 Und (Chorz:.J 
9J ' ho( rl! WO (Kr.) 

101 . ńr {RRcłl.) 
11• Bud (Opole) 
121 !:lud (Gdańsk> 

:;ii 37: 5 51:14 
20 28: 12 38.21 
21 25:17 32:27 
21 24:18 25'..:t; 
21 23:19 37::.!d 
20 19:21 29.:l? 
21 13:24 2127 
21 10:24 20:-1a 
21 1():26 21:30 
21 lll:26 25.3u 
21 14:21\ 22"Jtl 
21 l"J:3 0 20:33 

walkę przerywa sęd!la ringowy 
lwyclęża Weselego (GWKSJ przer 
t. k. o. 

w wadze lekkie) obal t.awodnl· 
cy Matuszewski tGWKS) I Bo· 
rowskl (Gwardia) du•taJ'I upom• 
n ienia u nieczyst4 walkę Zwy­
cięstwo oonos1 tep~zy technlc>:nle 
Matuszewski tGWKS). 

W wadze tekkopótłr edniej z po· 
wodu nadwagi obu zawodnik.ów, 
odbylo s.ę spotkan.e towarzyskie. 

w półśredmeJ spotkał 5lę Ka· 
tuzny (GWKS) 2 młodym, ob!e­
cuiącym Juniorem Gwa rdii -
Wodk1ewlczem. Walka przez 
wsŁyst kle crzy rundy prowadzo­
na Jest w -szybkim tempie 1 ma 
cn;irakter wyrOwnany. Wyruk re­
misowy. 

PoJedynek w wadze lekko-
s1 edn1ej między Jachniklem 
(GWKS) a Polakiem (Gwardia) 
Jest :z:ywy, ale niemniej chaotyc:z:­
ny. Pierwsza runda wyrównana. 
Druga nalety do Jacbnika, w 
trzec;eJ do lł06U dochod~l Polak. 
Zwyc1~za nleprzekonyw~111co 

Jachnik (GWKSJ, 
NaJlepn4 walkę dnia w wadze 

irednleJ stoczyli OleJmk 1GWKS) 
I Lisiak 1uward1a) Obaj uwod· 
nicy poka:z:all boks w dob.-ym 
wydaniu. Miody l..la1ak dzieln ie 

I 
stawiał czuło OleJnlkowl. W 
pierwszeJ rundzie L1s1ak lewymi 
prostymi 'ikuteczrue atopuJe na­
pór Olejmka. W dru11eJ Jednak 
dopuszcu do zwarc, z których 
zwycięsko wychOdzl OleJm.k. W 
trzecim stai etu obaJ :tawod11JCY 
td- na ost111 wymJanę closow. 
LisJak operuJe tylkó lewymi pro­
stymi, zapomlnaJąc carkowlcie o 
prawej ręce. Runda konczy •lę 
lekką przewag11 Olejni ka (Gwar· 
dla) I jednoczesnym Jego rwyc, ę­
stwem. 

PuJedynell w wadze pólcl412kteJ 
Tomczak (GWKSI - Ceranek 
1Gwarliia) nie naletał do cieka­
wych. Po wyrownanei n• ogól 
wa tce sędzlowte przyznaJą tWY· 
cięstwo ·romcLakow1 1G WKSJ . 

G1eraga (GWKS) w wadze clęt­
kleJ spot.kał s141 1 Nlew~dzilf!m 
(Gward ia). P1erwsui runda nala· 
ty do Gleragl. Nlt!!Wadzll walczył 
nieczysto W drugiej rund1.1e o­
trzymuie Nlewadzlł trzy napom· 
nlen1a 1 pr~egrywa priez dys­
kwallflkacJę, 

W rlDJ!U zawody prowadzi! ob 
Marcinkowski. Punk\,owall sędzio­
wie: Madollńskl, Rurnlńak.! I 
Wróblewski. 

po zwycięstwie 3 : O {O : 0) w Wałbrzychu 
(Telefonem od własnego wysłannika} 

\V łiiknlaru kontynuują na. 
d.:ll pass' 1wyc1ęstw I 

wczoraj wyg-raił :11 Górnłitiem 
(Wl\łbnycb) 3:0 (0:0). 

Bramki zdobyli: Kokot .; I 
So1l0rek 1. 
Sędziował l\tytnik z Krako· 

•r.. Widzów około 5 tys. 
Lodz:ian1e przystąoih do me. 

czu w nadroju niewytłum<1· 
czalnego zdenerwowania Mia. 
Io to oczywiście wpływ · na 
ich grę. '}dy w p ierwszych 
minutach lawodów napao;itni­
kom nie powiodło się przy kil. 
ku strzałach na bramk~. w 
drużynę wkradł się chaos 
Atak gubił się w akcjach za­
czepnych I traci! piłkę natych. 
m iast po je.i otrzymaniu od 
pomocników. Atakowano wła­
ściwie tylko tróiką: Soporek -
Kokot - Pilarski. 

Przez całą pierw~zą połowt: 
Kubocz był ci:dwnle lękliwy i 
niezdecydowany, wskutek <.'ze. 
go cała lewa !lanka funkcjo­
nowała wadliwie. Na praV\ ~j 
stronie lawodził fatalnie Pi­
larski. 
Końcowy WYnik 7.awodów 

zdaje się wger0wać wielką 
przewagę łodzian I dość łatwe 
ich zwyc'. ęstwo. W istocie 
wywalczyli sukces w ogniu 
ciężkiej, zacic'tej walki do 
kt.órej musieli Pucić najw;11ż­
sze swe umiejętności. Prawda, 

Rekord Polski 
w Szczecinie 
W ramach czwórmeczu l•kkc· 

atletyczneqo rozeqraneqo w 
SJ.czecl"I• 22-l•tnt ZMP·OW••c 
Stefan L"'wandowskr a AZS Szcze 
cln ustanowił nowy rekord Pot 
ski w blequ na t OOO m czasł!m 
2.26.8. Stary rf!l<ord nalebl qo 
Kor.na 1 wynosił 2.27.0. 

że okresami górowali klasą nad 
prr.eciwnikiem, prawda. że za. 
df>tnon~trowali futbol dużel?o 
formatu, jednakże były też 
okresy kompletnego chaosu. 

W pierwszej fazie gry ło­
dzianie z impetem nacierali I 
mieli sporo okazji, 'aby os: g­
nąć znaczne f'fekty bram~cowe. 
Fatalnie jednak zawodzili 
•trzałowo. ,.Nie ma potrzeby 
wyliciać wszystkich laprzepa-
57.czonych akcji, wy~tarczy, 
gdy stwierdz;my, że już w pier­
wszym kwandrans'e meczu 
włókniarze mieli pewną moż· 
ność zapew11ić sobie zwycię­

stwo. Ale gdy tego nie zdołalj 
uczynic, w szereJ?l łodz i an 
wkradło s;ę zdenenvowanie a 
c-no spowodowało rozprzężenie. 
Zwłaszcza linii ataku Kubocz 
speszony l niepewny, wyląc:rnł 
się ·na dlug;e minuty z walkl. 
Pilar~ki hamnwał tempo akcj! 
w niepotrzebnych pojedyn­
kach i traci! więksiość piłek 
Zdezorientowana takim obro­
tem sprawy, defensywa ~tra­

ciła kontakt z napadem, a nie 
rawsze umiała w pori: ingero­
wać. gdy zagrażał przeciw­
nik Szczęściem ani przer. chwi­
lę nie 1racił spokoju Baran t 
jego interwencje były zawsze 
skuteczne. 

W przerwie dokonano imla­
ny linii ataku. Pilarski ustąpił 
m'ejsca Kozłowskiemu. Czy ta 
zmiana, czy też może instruk­
cja trenera sprawiły, że drugą 

część zawodów włókniarze ro­
zpgrali ni1>omal be„ble•'lnie. 
Zaasekurowawszy wszystkimi 
środkami wla$ną bramkę ru­
szyli do energicznych ataków. 
Już w dziewiątej m inucie ze­
bra I pierwszy ich owoc - So­
porek. Sprytn;e wyp11~zczony 

przez Kubocza zdobył prowa-

• 
Emocj<>11ująca u·alka 

motocyklistów 
nu Rudzki,~j Górze 

s orf motocyklowy zdobywa 
'obfe ... l:.ot!:tl COr'RZ więcej ZWl• 

lenników P1•zyzwyc1alll~my si~ 
1ut ta katde 78WOt!y ŻUŻIOWI' 
ogl~ll11 wiele tysłf/>CY widzów. P'>' 
ciztwlając brewil!'OWI\ Ju:<lę ?..a· 
woclnlków. · Okaz111e qfę ledna,{, 
ż:e ole hrakule mlln~11lkńw I In 
nel!o rodzaju Imprez motocykl'> 
wych. 

Lipsk-Łódź 
w tenlsie stołowym 
We wtorek 20 bm. w uli MDK 

ro:teqrany zo1tanl• m1,dzynaro· 
dowy mec;i w tenllle stołowym 

Llp•k - ł:.6dt. 
W reprezentac)I Lodzi wyst;\· 

Plll: Guz1kówna, Szmldt~w"•· 
Skuratowicz. Arbach, Kryq1er I 
Roqowicz. 

W reprezentacji Llpsk11 wyst~ 
p1 Jeden z czołowych qraczy Eu· 
ropy I mistrz: NRD Schneider. 

Goje•• przyJażdtaJ4 do Lodzi 
dzli o qodz1nle 12.30. 

li rzut 
Marsiów Jesiennych 

WRdluq 1f'row1zorycznych da-
nych, wczoraj w druq1m rzucie 
Marszów Jesiennych startowało 

w Lodzi :S.<479 016b, w tym 1.081 
kobiet. Najhczn1e)uy udzlal w 
Marsaach wzitll członkowi• ZS 
Włókniarz (I .03<4 osoby w t)'m 
<437 koOl•t), AZS (<498 osob) I 
Zryw 1<416 osob). 

W obydwóch rzutach atarto­
wało w t.odzl <-dłuą n1ekom· 
pletnych danychl 33.1:26 osób w 
tym 12.22<4 kobiety, Normy n1 
SPO :zdobyło 70 procent startu· 
l•cyeh. 

W teqorccznych Marszach wy­
rótnił llt Wydział Oćwiaty, ktory 
przoduj• wa współzawocl"1ctw1e o 
naqrodt M11rszałka Polski Kon· 
stanteqc Rckossowakltq<> ufundo· 
wan• 1 Oł<a:r.JI t O-leci• Wojska 
Polakłeqc w włeloboju sporto­
wym - przed AZS-em Zry­
wem. 

Wezorar~r.y Motocross na Górz" 
Rurl1k1eJ . Ł<H ganl7.owa11v pr•zez 
tS Buctow1an1 w ca11111rh t.swo­
d1~w o pnc.:hHr przPchodnl tego 
zrze~7.enia tl{r'Qmarlzll okolo 15 
tvs. wld2(1w Og;iilem startowa!o 
o'l<oł 50 m ~,o;z~ n pr' v czym nA) 
wlęi:et w kRl 125 cm ho at 19 
Tr•elJa 1A1naczyć. 11 w roku u 
hleg;l~m puchar przechodni zdo 
był GWKS 

TrMa Mntocrns~u zo~lała do-
brze wybr·a11e . Ter·en ohfllnw11ł '~ 
llcz11e w111le~le11la ł ostJ'e i1a2dy 
M le(~c,amt ha1·dzo ples1r7.ysto 
dro11a wym111:tala od raw.ndnlk~"'. 
wv•okłe1m op1inowanla ma<izyn 1 
!ii>.ov. Nte ob:vlo si~ n1t1ura1nie 
hei ·uparlk<'>w na 'zczę~rle ole 
nll!!hezpipczn\•ch. Oto na prz:v 
klad "' ble.:z°u dla m11~2:vn kat 
250 cm . tut po stA1'cle, przy po 
k<>nywarilu pł'l•zrz,·~te1:to odclri 
ka t rasv or! razu „ wysypało:' si~ 
t rzech Żawodnlków. 

\Vy~ol<I\ kla~ę ·Jazdy pokazal 
Ftlernonowlc-z <JWl<S. ktńry pro 
wat!ząc z du ża rń~nlcą octległ„~· 
cl od ~tarttt, et do mety wygr!'f 
zarówno bieg w kal. ma,zyn 2„0 
cm Jak I 350 cm Na wyrMn1e 
nie zasłul{uje takt" młody ZRW<Yl 
nlk Kubl<>z. również z GWKS 
r:wvclet.aj;ic w kat. 12.5 cm I zaJ 
m1it11c tlrułtle mleJscs w 1<at 
350 cm. 

A oto wynikł technlcrne: 

Kat. l:l.5 cm (3 olcr11t.en1a tra 
!Y) I. Kuhlsz - GWKS 2. Stokwfsz 
LPż-Łót!t. 3. Miiier - Włókniarz 
(Pah.), 4. Kacalak Oi;r:nlwo (Pab ). 

Kat. 250 cm (5 okrążeń IN 
syt . I Fllemonowtcz GWKS. 2 
Sumiński - Ol{o lwo f,ótl1, 3.Ber· 
ner - Włókniarz (Pab.). 

Kat. 500 cm (11 okrążeń trHYI· 
t. Wierucki - Włóknlar~ (ł.órlt). 
2, .M. ystkows"I - Wlńknlar·• 
(ŁóMI. 3. Ko'lłalskl - Gwar· 
pia (Łódt), 

/ 

Kat. 350 cm (4 okrątenla) t, , 
trllemonawlcz - GWKS. :I. Kubls• 

GWKS. 3 Więcek. 

• 
W p.iłce ręcznej 

porażka 
Wczoraj odbył al~ meC1: pliki 

ręcznej o we3śc1e do ligi pomię­
dzy miejscowym Wlól<niarum a 
AZS A WF Warszav.ia ukończony 
wynikiem 1:8 (2:5t. Gra stała na 
przeciętnym poziomie. Najlep· 
szyrnl st rzelcaml goścl byll: Su­
ski - 3 bramki: u gospodarzy 
Grac:z.yk l Szulc - po l. 

dzenie. To uspokoiło w z.nacz­
n;vm stopniu całą drużynę Od 
tej chwili mogła ona !obie 
PQzwolić na rozwinięcie sze­
rokiej ofen~vwv . w którei n · ł! 
tylko nierzadko brali udział 
obydwaj pomocnicy, ale także i 
obrońcy. li tys. widzów było 
wówczas świadkami gry o 
wielkich walorach technicz­
nych i pomysłowych warian­
t.ich taktycznych . Bramkarza 
Woźniaka <1ni na chwilę nie 
opu•zczało jt?'ir:ak szczęście i d•J 
ręki wpadały mu piłki Strze­
lano z PQ;r.ycii, które J)rzywy­
kliśmy określać jako 100 r-roc 
Nielkznf' -vyp~dy •zvbl<'leitn 
ataku Górników likwidował 
z bezprzykładnym spokojem I 
pewnością siebie twardy, sce­
mentowany blok obronny Tvl. 
ko jeden jedyny raz S7.czu­
rz;vński przeżył moment wiPJ­
kiep,o nl„be7oiPC7.eń•twa 'fk­
ło to w 78 minucie. gdy Górni­
cy zdobyli rzut roi:ny i pr1ez 
dłuższą chwilę oble~ali pole 
karne włókniarzy. Ale wów­
czas wynik brzmiał już 2:0 I 
nawet ewentualna utrata 
bramki nie groziła kompliki1-
cj11mi. Minęła jednak owa 78 
krytyczna minuta meczu l 
włókniarze na powrót pr7.PiP.ll 
inicjatywę. Kuboci na lewvm 
łączniku siał prawdziwe za­
m;es1.anie i popłoch w l•niarh 
defensywnych Górnika . Na 
przeciwległej flance Jer.ieri;kt 
nękał je nieustannymi ra ida· 
mi, a w ~rodku Kokot t Sopo­
rek starali się rozerwać zapnry 
obronne µrec;vzyjnvmi kombi­
nacjami. Udało się to 1m • .o­
raz trzeci na dwie minuty 
przed końcem sootkania i Ko­
kot z nieomylną dokładnością 
ustanowił wynik iawodów. 

Nie ma 7.adnych wątpliwo­
ś~ co do tego, li Włilkmar.z 
odniósł w pełni ui•łu7ony 

sukces, a byłby on moi;I IJ\rv­
p;,ść bardziej ~rektownie gdy­
bv lep;P1 ~tr7Pl1mo 1 nie ~pM-

40WV (Wł11<'kOW•l<l"llO l~l 
1prl:i Ili - •• Dzlf!Wczyna z 
dzb.anem 0

• 

i>ozo•tałe teatry "t•czynne. 

CYRK IPI 11,teporllellłn~d) 
jłorlz 111.30 - „Cyrk wczoraj 
i dzrś". 

aAŁ TYK ' (N11rutow1cza 20) 
„Szkarłatny kwiatuszek„ 
p1•1>gr lllll ~kłart<11t~ KOriz. 
l4:JU. ln:iU. 11-!;itl. 2U:JO 

•"LODA GWARDIA (Zielona :I) -

„t5-1etn1 1<ap1tan" - 11ud'L 14. 
Ul, LU, 20. 

MUZA (Pul>ta!llcke 1731 - •• 8łya. 
1uw1ca" - aodi 18, :li>. 

i>IONIER (P'r·arit:L,zkań•ka 31) -
„Dwaj p~nowie F"-itodz 17, I• 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Szkarłatny kwiatus.zek 0 

prog!'am sklach111y - god'L 14, 
lt:I, 18, 20 

,...Rl.EDWIOSNIE Cżer'Omqktego 741 
"Sadko" - godz. 18. :.io. 

I MAJA (I\ fli1)sk1ego 176) 
„Smłall ludzie" - 1100~. 17. ltl 

.-IEKORO tHr.gowska 2) - „Ekl· 
pres Moskw• - Ocun Spo· 
koJny" - i<>d2 18. 20. 

~OMA (R:i:gowsKa 84) - „Not 
majowa" - godz. 16. 18. 20 

30JUSl (Nowe lłOtnOI - •• Orni 
Kaukazu" li 'er. - aod~. 18 30 

5WIT 1t111.1ucki Hynek) - „Knock· 
out" - godz. 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Siu 
by kawalerak1e" - godz. 16. 
Hl, :lU. 

WISł..A (Przejazd l) - „Maksy· 
mek" - go<lz. 14, 16. 18, :lO. 

Wł..OKNIARZ (Próchnika 16) 
• ,Rewizor" - 11od1. Ul, !8.JO, 
21.0U. 

WOLNO$(: (Przybyszewskiego 161 
- ·„l\ewfzor„ - &O<iz. 13. 
17.30, :lU. 

lACH~TA CZgfen1ka :;!6) - „Sw1at 
s•t sm••J•" - godz. 18, :lU. 

.JWORCOWE (IJworzsc Kallskll -
„Kaifl1nscy m11traowie„ł „O· 
ucz,dz•imy tas·-, ·„Jezioro TłJ 
myr", „Ca•„odz ,ejsl<• młynek". 
PK fi' 42-53 - iodZ. ltl, l 7. 18 
19. 20, :Il, 2:1. 

UWAGA: - Repertuar klo 1po. 
rządzony ua podstawie da 
nych. olrzvmanych z Centrali 
WynaJmu F1lmllw !!: !~pozytura 
w Lodzi - tel. 163·39. 

DzlsleJ•n) nocy dyturuj~ na· 
sttpujące apteki! 

Pal:itanlcka .56, Plolrkm.-ska 
127. Przejaz:d 59, Zielona 28. LI 
manowskiego 1, AJ. Ko~cluszkl 
48. 

Oy:łur poło:ł"lczo • qlnekoło-
q1czny: 

Od godz. 8 do 20 dyturuje 
Szpital im. Curie . Skłodowski!') 
ul. Curie · Skłodowskiej 15 Od 
11:ooz 20 do Il S:i:plfal Im. dr Jl. 
Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 

niano !ię przy strzałach. Czy ' 
można m 'eć jednak preten~ji 
do drużyny, która dv walki 
włożyła wielką amblc11:; i wolę 
zwycięstwa Miejscowi znaw­
cy futbolu stwierdii!i po m'­
czu, że Wałbrzych dawno nie 
w idział zespołu o tak wysokich 
walorach i wyrażali przeko­
n&nie, że nikt tak jak Wlók­
nian nie zasłuz;vł na awans do 
ekstraklasy. Ta opinia dość 
v.ymownie ilustruje waczną 

przewagę łodzian styl kh 
ZV\rycięstwa. 

Górnicy l lmponująrą iacle. 
kłością bronili się w tym 
&PQtkan iu, ale niewiele mogli 
zdziałać 
· Gra była ostra. twarda, da­
leka jednak od brutalności, 
r.ad czym zre6ztą czuw11ł 
świetnie dysPQnuwany sędzia 
krakowski ob. Mytnik. 

ZACHAR. 

e • 
Pnr.o'<tałe me<'ze o nil,trzostwo 

Ił Jll(I przyniosły nas11.<puJące wy 
nlkl 

r;o1e1ar-:z (Leszno) ,- Gńrnl:< 
(B,tom1 - 1: 1 Cl 0) 

'spOJ11l8 (WBl'SZSWat - Gwar-
dia (fiyd11os?ci1 - 17 (0:2) 

OWKS CllY<lgoszczl Wlńk· 
n11117 (Krakńwl - 4:0 (3:0) 

Sial (So~nnwlec1 Uwardta 
(L111> ll n) - 1 I !O 0) 

Lotnik (Wor-<:wwa) - Gwardia 
Cl\ielceJ - l 2 (1 .0) 

Ol!nlwo (TRmńw) - Kolejarz 
(W11.rszawaJ - 1:2 (0:0} 

TABELA 

!) nwar. (Bydg.) 24 33 15 49:20 
2J Włókn. 11.Mź) :14 32: !6 51:21 
3J Gór·nlk (Byl.) :.!4 :J:l I 6 40:24 
41 Kol (W wa) 24 3l l7 45:-.W 
.5) Lot n lk (\\' wa) 24 21·2 t 29 2•1 
61 Stal 1 so~u .1 24 '.H:24 J2:25 
7t Gor11lk (Wałb.J 24 :.14 24 34:37 
8t lOW!H' IKlelceJ 24 .l:l w :.!5.20 
9l Kol (Leswot 24 22·:.!6 J041 

[[)) 0\(f!IWO (Tar.) 24 :l:.!:26 2H.4:l 
111 OWl\S (l:!yclg.) :.!4 21 27 2fl:30 
1:1) Wl(>k. (Kr .) 24 21 27 27:21! 
l :łJ <lwar (Lubi.) 24 l:J.3'') 18::17 
ł 41 SfJOJnla (W wet 24 I 2:86 2ti:70 

O \VEJSCIE DO U LIGI 
Wl<'>knl1ir1 (AC!rll'ychńwT - Gór 

nl i< {7.ithfzet - 1:3 (I 0) 
KS Rze~zów - Chcnlwo (Wro· 

"iqw1 1 1 rąo1 

PROGRAM HA POl'UEOZlll.ŁEK. 
19 p<12dz1ernlka 19S3 roku 

c.ooz- FALA 230,1 m 
WIAOOMOSCI ąodz.: S.O!> 6 30 

7.55, 12.04, I 7 OO, 21.00, 23.50. 
A IO Klł lP.rirtł! r'Z rarltnwy Il.I~ 

Wl11rlomo~l'l dla tV~I 6 20 „Ko 
r·:i:ysiarny z daęw i>1dc•eń" - re 
portaż fl 45 Mu1y ka 7 21l „z nil 
:,„0ronem p1•ze2 mta~IO I wieś" 
7.~ Anrlyc 1a ..:r>r1 ~,11r<inwa 7 i:l 
Muzyka 8 OO M 111vka cozrywko 
W!I Il .57 S\g11~ł CIH~U ,12 15 
M117Yka lurtowa rll?.nych na ,·o 
dńw 12 4!5 Aurlyc)a rilR w~I 1:3 OO 
l'uf)111a1 na muzyka ~~·mr•m1<·z11~ 
1'I 2.5 Koncert ~oll~Lńw 14 05 I~ 
rnrmitcJe 14 10 Aut!ycja rlla l<l<1 
sv Ili t IV 14 10 Koncert soli 
~ińw 15 OO FtHllll7 Ja CY!!Bńska 
1~ 10 Audycja dla wychowR'9 
cz~·ń przert•1koll 15 ·15 M117.yi<e 
r·ou;.wkowa 15:JO A11t!vt:J1< cłla 
dilerl l 6 OO Utwory hna Seba· 
'tianR fl~cha 16 20 Opowl1tda· 
nie <Ila rlzlecl. 16 :l5 Rerltal rof'. 
tepla11ow~ 17 l5 MozRtka m11zyc>-
11a 17 30 .Z mtl<roronem pr•er 
mla-.to I wieś". 17 40 Audyr•a 
ko11kur~owa 17 .50 Reportaż 

18 OO M 1nyka ra.11 lec1<a 1ll I O 
„7 duł •perlu lńdzkle110" 18.'~0 
„Porównajmy" 18 :JO Ne~ze chó 
ry 8ptewają lll 50 Wybłtnl solJś. 
cl rarllfeccv 19 IO RMi towy ku"ll 
f\'7\lkA ro,·Yf'kle110 19 ~n Muzy· 
ka I 11ktuRlnoscl 20.00 „Z11rhlno 
wie„ - orle Ili pow 20 20 Kon 
rert. 21 26 Wlarto111ocr1 ~porto 
we 21 .16 Mu•vka te11ec:zna 21.!ill 
'l tvcl& ZSRR 22 20 P'ragmenty 
nroery .. Rorl7fr1a Tara~a". 

Uwaga, 
prelegenci TWP 

Zan:ąd Wojewódzki Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej zawia· 
damla prelegentów Sekcji Huma. 
nlsfycr.nf!J, ze pokazowy odczyt 
nt. .,z. tr•dycjl przyjaźni pol· 
sko-radz1ecklej" wygłosi m11 
Władysław Bortnowski. 

Odcv.yt odbędile się w dniu l9 
bm., o godz. 15. w Zakłat1ach 
Wytwórcz eh Aparatów Niskiego 
Napięcia A-li prz.y ul Gdańskie) 
138, Na .emlnarlum 25 bm. cxlbę· 
Cizie 5!ę dyskusja nad odczytem 
pod k ierunkiem pro!. Glulha. 

„Malarstwo radzieckie 
i jego realistyczne 
tradycje" - wieczór 

w MPiK 
W ponledzlatek, 19 bm., o godz. 

li. w Klubie Międzynarodowej 
Prasy I Ks\4żkl przy ut. P iotr­
kowskiej 88, odb~e się w ieczór 
pn, „Malar3two radzieckie l jego 
reałlst'yczne trad:vcJe". 

Odczyt wygłosi prof. Henryk 
Anders. Wyśwlt!!tlanf! będlł rów· 
nlet barwne przezrocza. 

Po odczycie dyskusja. 

Poqotow1• Ratunkowe - 254 4ł 
Strat Potarn• ._ 8 
Komenda Miejska MO - 253·60 
Miejski Ośrodek lnfor"Tn, 
159.15 

Wielki Konkurs 
„,G\osu Hohotniczego'' 

pł. „Co w1e11 o Kraju Rad.1" 

Zadanie 1 

P artia ta przeszła <'hlubną, półwiekową drogę 
hohaterskiej walki, trudnych doświadc~eń 

i epokowych zwycięstw. Pnebogate, historyt'Z• 
ne doświ1ukzenia tej Partii są iródlem natdmie­
nia I przykładem dla komunistynny\'.h \ robot­
niczych partii wszystkich krajów w kh walce 
o rewolucyjne przeobrażenie społeczeństwa. 

Jak się nazywa ta Partia "' 
k t ó r y m rok u p o w st a ł a? 

Zadanie 2 

T o słowo rosyjs'kie %nają dziś wszyscy ludiie 
na świede. Powtarzają je miJiony .robotni­

lc-6 .... i rhlop6w .... krlffach kapffa/i~tycznegq ud· 
sku. Miliard lud7i ohorn post«,>pu i sprawiedli­
woó;d snołeonej, wvpi<;a\o 1e na swoich S'ltanda­
rach. Wyra.Za ono nad1.\e}ę ludzkości. 

J a k b r z m I t o r o s y j s k i e s I o w o? 
• 

Rozwiązałeś 7.adania1 
Da.i je przeczytać wemu sąsiadowi lub znajo­

memu, aby i on mógł .wziąć udział w Konkursie 

Trzynasta lista na21ód 
651) Dwa łóżka meblowe, 652) koszula męska, 653) 

żywa g~ś. 654) teczka ski'.>rzci ld, 655) komplet do golen\a, 
656) płaszcz męski - p10chow1ec. R57) buty gumowe „We· 
lington", 658) wełniane wdzianko damskie, 659) kom­
plet śniadaniowy, 660) 1rnpon zunety, 1:161) 1<.s1ązk1: „War­
mJ.a i Mazury" i „Dolny Sląsk", 662) 2 klbUel.kJ czeJ<oJ.a. 
dy ,;Manili.a", 663) szal damsld, 664) album do znacz.. 
kow, 665) blw„ka damska, 6E\6J zabawka - samolot, 
667) krawat 1 Sl.illlk, d6!1) apaszka, 669) lawka szkolna, 
670) skarpetki męfilt1e steelunowe, 671) teczka skorzana, 
672) 2 paczki kawy ziarnu.tej, 673) krawat, 674) waz.on, 
6751 szachy, 6761 PQńczochy damskie, 677) sz.al m1:ski, 
678) 4 paczki herbaty, 679) be1.ph1tne wykonanie swetra 
:i powierzone) Wl:!iny, 6801 aoonament do Teatru · M<1łe­
go (na 2 soby), 681J ,3 ~ludz.ienne dreny betonowe, 682J 
album do zdjęć, 683) bezpłatna lnst11lacja telefonu, 61!4) 
2 paczki kakao, 685) torba g06podarcza skónana, 6116) 
taborecik - umywalka, 687) broszka, 688) koszula mes • 
ka, 689) komplet narzędzi slol.arsk1ch, 690) żywa kaczka, 
691) serwetka koronkowa, 692J bezplat.ny abonament do 
kina na IO dowolnych filmów, 693) 2 puszki sardynek, 
694) lustro ścienne, 695) tywa kaczka. 696J szkatułka lu­
dowa. 697) komplet garnków, 61l8) warcaby, 699) srebrna 
bransoletka, 700) stolik PQd radio. 

Jedenasta lista 
ofiaroaawców nagród 

Plotrkowsk• fl'•bryka ObłC 8udowlanych w Piotrkowlr. 
'Sp6łdz1elnia Prac:y Tkacko · Ozlaw1arsl„•) lrn. Pakina w Pa· 
bla"1cach; Łódzkie Z.kłady Pap1ernicre w Pabianicach; Tech· 
nlczna Obsłuqa Rolntctwa; Miejski Zarząd Budynków M1HzUI· 
nych łródmreścl• • Lewa: M1e)1ka Sua Remontowa Tere110.,..d•· 
qo Przemysłu Materiałów Budowlanych; Lódzkl• Zakł.I Y 
Spr-z1tu Po:tarniczeqo Przemy•łu Terenoweqo; Łódzk• Fabryka 
Srub 1 Nitów; Centrala Odpadkow Utytkowych: Zaktady Prze· 
mysłu W•łnlaneqo Im. Gw~rdll Ludowej; Z.kłady Prze. 
mysłu Sawełnianeqo 1m. ICoczukleqo; Spółdzleln1a Pracy Wy. 
robow Chem1~znych „Pton", Zakł•dy Przemyslu Oziewrarskl•· 
qo im. M. Kasprzaka; ZakJady Przemy5:u Porlczosznlczeqo Im. 
F. Zubrzyck 1eqo; Widzewska Fabryka Maszyn Włok•ł!nn1czych: 
Ceqlelnle Miejskie; Zakłady Przemysłu 8awel~1aneqo Im. 
J. Stalina Zaklad „D": PSS w Pabianicach; Spotdz elnla Siatek 
I Oqrodzeń Drucianych; PPK „Ruch„; Cenlralny Zarząd Prze. 
my•łu Wemlaneqo; Łódzkie Zakłady PrzemY•lu Welntaneqo; 
Aleksa"drowskle Zakłady Przemysłu Por'tczosznlczeqo w Alt!!k· 
sandr.owie: Zarząd Wojewódzki Spoldzielnl „Samopomoc Chłop. 
ska": Rzemidlnlcza Spółdzielnia Pracy Tkaczy Im. Suwary 
w Pab1anlcac1J. 

„ 
. · R d k r n 11cr.eln pnyJmuJe codziennie w godz. 12 - 14, 11@k1„tars odpowler:lz1a1ny w iOdz. 10 - 12 Telefo"Y' ceulrela 1e1efo111c.:zna ~tla·OO łlączy ze tvszystk1m1 d:z:1a1em11. reaaktor n1&t::r.. 21b 14. se1<re1111-1 orlfJOw. i19 05. dział partyjny 216 19. dział ko-

Re~aą~e kóoleąl~~~:.i, ~~Y~t>:~lkńw 1 inte~wenc-)1 219 42, dzta.t mlej~ki 260 42, dział wtóklel'lnlCz) 211Hl. dztal rolny 146 82. dzl&' sporl.Owy 141 71 RP-dakr)e noc n• 1.~R 81. Dział oqłoozerl • Łńdt ul P101rkow~ka 96, tel 111 50 I 114· 75. Wydawca: RSW „Prasa" Adrf!s Redakcji: Łóclt. 
p~~~ko.;~·~w96, ·u pięt~. Druk. RSW „Prasa", żwirki 17, teł. 206-42. Par>.: druk. gar. 50 •r· Preoumu&tf mlesleczna. wynoszącą zł 3 .50, Prz~·muJą urzedv t ~encje pocztowe oraz listonosze. Prenumerate w koloo"atcl ukl - m1esle::zn1e 1.I 2.80 - przv1m111e PPK „Ruch ''. 
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